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Jowang Okoń PENR 


w Md Plac Małachowskiego 4 


założone w r. 1892 


n 


wypadków. 


awiera ubezpieczenia od ognia, kradzieży z włama- 
iem i transportów oraz na życie i od nieszczęśliwych 
Warunki liberalne, odpowiadające ostat- 


id wymogom techniki asekuracyjnej. Towarzystwo 

bezpieczeń „Przezorność” S$. M. jest obecnie zrzeszo- 

zane z najpotężniejszą wszechświatową instytucją ubez- 
pieczeniową 


„ię Prodenfia! Assurance Company LI. W 


Londynie 


założoną w r. 1848 
Ajentury we wszystkich miejscowościach Rzeczypospolitej Polskiej 


, tel, 27-08. a 


3-0  Rojście od ml. Traugutta 1. 


sda źródło zakupów. 


W sobotę i niedzielę od godz. 12-ej do 2-ej po poł. 
PORANER MUZY CZNY dla dzieci i młodzieży. 


PODWIECZOREK -- KOLACJA -- KOŁO 
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Arnold Rechberg le demaskuie. 


T =- CHTNA 


ŚWIATA. 


J Niemieccy ultraprawicowcy marjonetkami w rękach Sowietów? 


1 Plan wytępienia antybolszewickich warstw w Polsce i w Niemczech. 

t 

nf . uie przynajmniej do Elby, t. j. w spusto- du — bolszewicy będą mieli wolną rękę prawicowcy są marionetkam! w reku 
„i (Od wł. korespondenta). szonej przez wojnę Polsce i wschodnich w Azji. przywódców sowieckich. 


9 . Wiedeń, 1 grudnia. 


Siejednokrotnie cytowany w „Kuri. 
+ jak również w poważnej prasie 
jskiej publicysta Arnold Rechberg 
“leues Wiener Journalu (z 30 iistopa= 
uje, że ma w ręku niezbite do- 
1i$, wylaśniałące sojusz pomiędzy 
prąwicą niemiecką (Rechtsradj- 
a Rosia sowiecką w celu wywołania 
y przeciwko Połsce i Francji. (pa- 
Mahraun'a). Sowiety rzekomo, 
f nadal szatańskie plany zbolszewizo- 
a Europy. 
róba wywołania Światowej rewolu- 
yor, r. załamała sie w Niemczech 
| istnieniu tam doświadczonej i za- 
3 w bojach warstwie oficerskiej. 


cie udało sie z Polski stworzyć wał 
y, który ujawnił dużą odporność 
É 
lszewicy wysńnuli pewną naukę z 
ów-1919 i 1920 r. i doszli do wnio 
nie uda im się Niemiec wprost 
komunistyczne organizacje zbolsze- 
wać. Postanowili sobie: 


_) niemiecką warstwę oficerską z daw 
mji usunąć; 
a| niemieckie partje środka włącznie z 
ą demokracją wytępić i 


| pofski wał ochronny rozerwać. 
Jszystko to ma być zrobione rękoma 
(tej prawicy niemieckiej, która wit- 
rzyrzać dyktaturę, wywołać wojnę z 
ką i Francją. Wojna zdoła wytępić 
śenty pozytywite a oporne bolszewiz- 
ii Bolszewizm założy swe panowa- 


prowincjach Niemiec. Pokryci od Zacho- 


Rechberg twierdzi, że niemieccy ultra 
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Jaśniejsze horyzoniy doli urzędniczej. 
Podwyższenie poborów zdecydowane. `“ 
W prowizorjum budżetowe na I kwartał r. 1927 będą już wstawione specjalne sumy. 


Telegram własny „Kurjera Łódzkiego”. 
Warszawa, 1 grudnia. 

Kwestja podwyższenia poborów u- 
rzędniczych iest rzeczą naglącą. Wy» 
czuwa to już rząd, który udzielił dodatku 
20 procentowego w listopadzie i w grud- 
niu, a w ustawie skarbowej na rok 1927- 
2% wstawił do artykułu 24-go kwotę 50 
miljonów złotych na podwyższenie pobo- 
rów urzędniczych, 
' Może ono nastąpić w tym wypadku, 
jeżeli pozwoli nato nadzwyżka dochodów 


państwowych W ten sposób rząd sta- 
wia sprawę tę pod znakiem zapytania. 
Takie rozwiązanie kwestji nie zadowol- 
nilo komisji budżetowej, która w czasie 
dyskusji postanowiła zażądać od rządu į jas 
nego sprecyzowania cyfr, uważając słusz 
nie, że wtedy będzie można ocenić o ile 
bndżet jest realny. 

Tei sprawie była poświęconą konie- 
tencia wczorajsza w prezydium Rady Mi 
nistrów., Uczestniczyli w niej w imieniu 
sejmu poseł Rymar, a z ramienia rządu 


brał udział wiceprerijer Bartel i minister 
Czechowicz oraz dyrektor Grodyńiski. 
Ustalono, że rząd postanowił swe wnio- 
ski skonkretyzować Ww najbliższych 
dniach. Znajdą one wyraz w prowizo- 
rium budżetowem na pierwszy kwartał re 
ku 1927, które 8 grudnia znajdą” ię na 
Radzie Ministrów a 10 grudnia w sejmie. 

W sferach finansowych utrzymują, że 
podwyższenie poborów pociągnie za sobą 
eae niektórych świadczeń w lud 
nose 


Jutrznia Stanów Zjednoczonych Europy. 


Plan 


potężnego bloku państw słowiańskich. 


I asa — Czechosłowacja — Jugosławja — Bułlgarja. 


Tel. wł „Kur. Łódzkiego”. 
Praga, 1 grudnia. 

W kołach politycznych omawiana jest 
u od dłuższego czasu wiełka koncepcja 
polityczno- gospodarcza, zmierzająca do 
stworzenia w środkowo-wschodniej Euro- 
pie potężnego bloku państw (Polska, Cze- 
chosłowacja, Jugosławia i Bułgaria), któ- 
ryby wywarł decydujący wpływ ma Osta- 
teczną pacylikacje Europy. 

Sprawa ta stała się dziś bardzo aktu- 
alna, jeśli nie palącą ze względu na coraz 
wyraźniej zarysowujące się zręby czwór= 
porczumiienia na Zachodzie Europy i inten 
sywitą akcję dyplomaci niemieckiej na 
Bałkanach, a sowieckiej na Bliskim 
Wschodzie, 


ła których skupiłyby 


Trzonem tej koncepcji ma być ścisłe 
porozumienie państw słowiańskich, doko- 
się sąsiednie pań- 
stwa zainteresowane w zwiększeniu pre- 
siiżu na. terenie miedzynarodowym. 


W kołach politycznych praskich trzy- 
mują, że gorącym zwelenuikiem tej kon- 
cepcii jest prezydent republiki, prof. Mas- 
saryk. 

Powodzenie tej koncepcji zależeć je- 
Jnak będzie od stanowiska Polski, Obo- 

'gtnie i ostrożnie dotychczas odnoszącej 
się do wszelkiego wkraczania w sferę 
„praw bałkańskich. 

Politycy czescy utrzymują jednak, że 
Polska będzie musiała zerwać z tą pofity- 
ką gdyż inaczej wśród najbliższych jej Są- 
Jadów wzmocnią i ugrantułą swe wpły- 
wy Niemcy. 

Koncepcia ta kładzie również reame 
podwaliny pod budowę przyszłych Zjedzo, 
onych Stanów Esooy, 


„KURIER ŁÓDZKI”. — Czwartek. 2 erudnła, 1926. roku.. 


Cziczerin w Berlinie 
POBYT SWÓJ PRZEDŁUŻYŁ, DO TYGODNIA. 


> Fel. wł. „Kur. Łódzkiego”. 

kc Berlin, 1 grudnia. 

© Cziczerin zamieszkał w futejszei am- 
basadzie i cały dzisiejszy ranek poświę- 
cit na składanie wizyt oficjalnych. Jutro 
wydaje minister Stresemann Śniadanie na 
cześć sowieckiego gościa. W przyjęciu 
tem weźmie udział również kancierz Rze 
szy dr. Marx. 

Wbrew pierwotnej zapowiedzi, że s30- 
wiecki komisarz spraw zagranicznych za- 
bawi tyfko jeden dzień, PORZE mezwiło- 
cznie uda się w dalszą drogę do Franktur 
tu — prasa dzisiejsza dowiaduje się. że 
pobyt Cziczerina w Berlinie potrwa 5 do 
7 dni. W tym czasie ma on odbyć szereg 
ważnych konierencyj politycznych, m. in. 
z ministrem Stresemannem z którym m.in. 
omawiać będzie sprawy polityczne, jak f 
szereg aktnalnych zagadnień gospodar- 
Ii czych między Rosią a Niemcami, przede- 
wszystkiem kwestię tranzytu niemieckie- 
go przez Rosję. _ 

Prasa berlińska delikafnie zaznacza, 
że Cziczerin interesuje się żywo kwestja- 


mi, będącemi przedmiotami rokowań mię- 
dzy gabinetami Anglii, Francji, Włoch i 
Niemiec, jak również przebiegiem obrad 
gerewskich oraz, Że ma on zamiar 
wszcząć w czasie swego pobytu w Niem- 
czech rokowania dyplomatyczne z Pary- 
żem, celem przygotowania spotkania z 
Briandem. 

W tutejszych kotach parlamentarnych 
przypuszczają, że Cziczerin oczekuje obec 
nie tylko wyników . spotkania między 
Chamberlałnem a Briandem w Parvżu, 
alby móc się wypowiedzieć na temat bie- 
żących zagadnień polityki europejskiej, 

W związku z powyższemi kombina- 
ciami, nacjonalistyczna  „Nachtauseabe”, 
czyniąc aluzie do ostafniej mowy Brianda 
wyraża swe niezadowolenie” ze stanowi- 
ska francuskiego kierownika polityki za- 
granicznej w sprawie zniesienia kontroli 
wojskowej nad Niemcami i ponawia swą 
erożbę co do możliwego zerwania ze stro 
ny Niemiec rokowań z Francją w sprawie 
kontroli oraz porozumienia na podstawie 
programu w Thoiry. 


Przed proklamacią monarchii na Węgrzech. 


PREMJER BETHLEN INSPIRATOREM TEJ AKCJI. 


« Telegram własny „Kurjera Łódzkiego. 
Budapeszt, 1 grudnia. 

__ Pobyt naczelnika państwa Horthy'ego 
A premjera Bethlena na zamku arcyksięcia 
i Józefa wywołał w tutejszych kołach poli- 

tycznych setsacyjie komentarze. Krążą 

coraz uporczywsze pogłoski, iż na zamku 
ją się narady w sprawie prokia- 


BA 
mowania monarchii na Węgrzech. Pro- 
klamacja miałaby nastąpić przed zbiera- 
iaca się sesją parlamentu, której pierwsze 
posiedzenie wyznaczone zostało na 25 
stycznia. Twierdza, iż głównym inspiras 
torem akcji obecnej jest premier Bethlen, 
który też zawiadomi parlament o prokla- 
macji. 


Ordynacja wyborcza do rad miejskich 
NA WOKANDZIE KOMISJI ADMINISTRACYJNEJ. 


Tel. wł. „Kur. Łódzkiego”. 
: Warszawa, 1 grudnia. 

Sejmowa komisja administracyjna przy 
(Stąpiła na posiedzeniu dzisiejszem do roz- 
ważania projektu ordynacii wyborczej do 
rad miejskich, które są ostatnią ustawą z 
4-ch wielkich zasadniczych ustaw samo- 
jrządowych, opracowywanych obecnie 
iprzez seim. 

Referent pos. Jaworowski (PPS) zale- 
cał przyjęcie tekstu, nchwalonego przez 
komisje w pierwszem czytaniu, przyczem 
(wskazał kwestie sporne, do których za- 
ficza: 1) kwestię składu komisii wybor- 
czej, 2) zagadnienie, czy każde miasto ma 


stanowić jeden okręg wyborczy, czy też 
— jak proponuje klub Zw. L. N. — podzie- 
ić miasto na okręgi z tem, że liczba ich 
ma się wahać od 5 do 12, przy proporcjo= 
nalnym rozkładzie mandatów radzieckich. 

W głosowaniu komisja przyjęła l-y 


projekt ordynacii, zawierający zasadę pig, 


cio-przymiotnikowego prawa głosowania 
do rad miejskich. Resztę spornych arty- 
kułów odesłano do podkomisji, w skład 
której weszli: przewodniczący pos. Putek 
LA de a oraz pos. Jaworowski (P. 

P. S). Kozłowski (Zw. L. NJ, Foleksa 
(Ch. D.)'i Insler (Koło żyd.). Podkomisja 
zakończy swe prace jutro, 


Katastrofa kolejowa w Kępnie. 


ZDERZENIE POCIĄGU 
Polska Agencia Telezraficzna. 

| Poznań, 1 grudnia. 
W dnin dzisiejszym pociąg pośpieszny 
1405, zdążający z Krakowa przez 
(Górny Śląsk i Poznań dą Gdańska uległ 
(w. Kępnie o godz. 1.28 w'nocy wypadko- 
i wskutek silnego najechania parowozu 
fa pociąg. Uderzenie było tak silne, że 
parowóz, wagon bagażowy, poczta i je- 
den wagon III klasy doznały poważnych 
uszkodzeń. Jedna podróżna i trzej funk- 


POŚPIESZNEGO 


cionariusze pocztowi doznali lekkich o- 
brażeń, zaś konduktor ciężkich obrażeń 
ciała. Rannym udzielił pomocy lekarz ko 
lejowy. Ciężko rannego konduktora od- 
wieziono do szpitala w Ostrowiu, podczas 
gdy lżej ranni udali się w dalszą drogę. Po 
wyłączeniu uszkodzonych wagonów po- 
ciąg odjechał do Poznania ze 105-minuto- 
wem opóźnieniem. Dochodzenie ustali 
przyczynę wypadku. 


“j 


1 Tempora. mutantur... 


No, ciekawe, jak długo będa trwać te konserwy bez afermentowania, 


Na widowni politycznej. 


kum (Od własnego korespondenta). 


POSIEDZENIE SEJMU. 
Posiedzenie sejmu odbędzie się prawdopodo- 


bnie 10-20 grudnia. 
NOWY DEKRET PRASOWY. 


Dowiadujemy się, że rząd opracował nowy 
dekret prasowy, którego ogłoszenie uzależnione 
jest od odrzucenia starego dekretu prasowego, 
który został wsiesiony do Sejmu. 


PRZECIWKO PRZEDWCZESNEMU 

PENSJONOWANIU URZĘDNIKÓW. 

Komisja administracyjna seimu przystąpiła w 
dniu wczorajszym do rozważeńia wniosku klubu 
Z. L. N. o nowelizację art. 56 ustawy o państwo- 
wej służbie cywilnej, Wnioskodawcy domagali 
się, aby urzędnicy państwowi, pozostawieni w 
stan nieczynny, o ile wie wysłużyłi łat potrzeb- 
nych do uzyskania emerytury, a posładają odpo- 
wiednie kwalifikacje, byli- zużytkowami w służbie 
państwowej, a nie przedwcześnie mensjonowarti. 
Przedstawiciel rządu prosił o odroczenie dyskusji 
nad wnioskiem ze względu na wyjatkowe znacze 
nie sprawy, wobec której rząd pragnie zająć stà- 
nowisko. Zgodnie z tem życzeniem obrady odro- 
czono do dzisiaj. 


WYJAZD MINISTRA ZALESKIEGO. 


Pan minister spraw zagranicznych, Zaleski, wy 
jechał wożoraj zrana o godz. 9 min. 45 do Gene- 
wy na posiedzenie rady Ligi Narodów. 


E ARY z ZĘ 15% ZEK Z EET 


© czem piszą inni? 


PRZEGLĄD PRASY. 


PO ZJEŹDZIE „PIASTA.“ 
„Kiwien Polski” (16 b. m.) przytacza 
ciekawe uwasi o Kongresie Piasta z dnia 


28 listopada r. b. w Krakowie: 
„Zjazd „Piasta“, który odbył się onegdaj w 


Krakowie, nie był tylko wypadkiem partyjnym 
lub abchodzącym tylko stronnictwo ludowe, ate 
zdarzeniem politycznem o podłożu głębszem i 
zakresie szerszym. Zbytecznem byłoby chyba 
kłaść kropkę nad „i“ I wyjaśniać dokładnie o 
co chodziło. Był to moniękąd przeglad st! po- 
ważnego zrzeszęnia ludzi „przedmajowych*, a 
nawet „przeciwmajowych . Wydawać się zra- 
ga mogło, że poseł Witos z wypadków majo- 
wych wyszedł zupełnie moralnie i politycznie 
zdruzgotany. Każdy jednak, kto mnrzypatry- 

wał się bliżej działalności przywódcy „Piasta — 
musiał chyba wiedzieć, że nie tak łatwo ani 
tego polityka złamać, ani partję jego rozgromić 
czy rozproszyć. 

Byłoby oznaką wielkiej krótkowzrocztości 
niedoceniać znaczenia ruchu kdowezgo w Pol- 
sce wogóle, a organizacji tak silnej jak „Piast“ 
specjałnie. Jest to stronnictwo, mające zbyt 
silne i zbyt maturalne podstawy, żeby je moż- 
na zgnieść czy zamieść. Ma też ono niewątpłi< 
«wie wielkie zdolności regeneracyjne, usymbo- 
lizowane niejako w jego prezesie. 

Zjazd „Piasta“ pokazał silę zewnętrzną i 
wewnetrzna stronnictwa. Przedstawiciele 
stronnictwa „Piasta“ przyszi w takiej itości, że 
napastliwych przeciwników bez wielkich trud- 
mości mogli odpędzić. Zjazd miał wobec tego 
przebieg niezamącony żadnemi niepożądanemi 
incydentami. Zjazd wykazał nadto, że tym ra- 
zem o jakimś rozłamie w „Piaście”* nie może 
być mowy. Znalazło to wyraz w manifesta- 
cyjnej i demonstracyjnej uchwale, wyrażającej 
uznanie W. Witosowi. 

Z uchwał „Piasta”, prócz wyżej wymienio- 
nej, o charakterze wybitnie demonstracyjnym, 
zasługuje na uwagę podkreślenie parlamenta- 
ryzmu. Momentem wielkiej wagi jest też pod- 
kreślenie, że „najlepszym ustrojem, odpowiada- 
jącym naprawdę państwu oraz szerokim ma- 
som fudności jest ustrój republikański". Roz- 
miewa to bardzo dziś u nas rozszerzaną legen- 
de, jakoby lud był momnarchistycznie sposobio- 
ny i czekal tylko na króla!“ 

„Rzeczpospofita” z dnia 1 grudnia do- 
daje: 

„Mimo gróźb i terroru ze strony szttnowin, 
żerujących ma mieuświadomieniu naszego ludu, 
mimo brzydkich naprawde wstrętów ze stro- 
my pewnych czynników (np. cofnięcie ulg ko- 
leiowych w ostatniej chwili, mimo że wszyst- 
kie ziazdy z nich korzystają), zjazd „Piasta“ 
był naprawdę — jak się dowiadujemy o tem — 
imponujący: 


„ROBOTNIK* O WYSTĄPIENIU 
DMOWSKIEGO. 

Na sobotę dnia 4 grudnia wyznaczony 
został termin programowego wystąpienia 
p Dmowskiego w Poznaniu przed audy- 
torium, mającem być złożonem z wybit- 
nych przedstawicieli całej Polski. 

„Robotnik, traletując samą osobę p. 
Dmowskiego dóść życzliwie, bez zwyk- 
łych mapaści, pisze: 

„Krok Dmowskiego jest — zdaniem naszem 

— manewrėm politycznym, mającym urato- 


s. >< 
O 
DAR MARSZ. PIŁSUDSKIEN= 
Marszałek Piłsudski oflarowyaj a) 
tatniego pobytu w Wilnie, k 
Gda uniwersytetu im, Stefana vie zi 
ta wpłynęła już do kasy unkweysyjczą n 


ZEBRANIE MONARCHIST ; 
W odbytem w Warszawie zet ÓW. 


głównego organizacji monar 

dział preżes rady naczelnej oaz, 
stycznej p. Raszewski I h 

szałek Niemojowski, którzy specialnie n 
Warszawy. Na zebraniu postanowiona ; 
akcję w sprawie konsolidacji tuchi m 
cznego w Polsce. 


Zamach na księcia-rec 
japońskiego, 


ZBRODNICZY SZTYLFT 
DUCHOWNEGO dn 3 


W Tokio dokonac p, 
cia - regenta Japonii, na 
skutków. 

Gdy książę-regeńt przejez 
przez jedną z ulic, na stopień s 
skoczył przechodzień w szatach 
nego buddyjskiego i zamierzył się, 
cia sztyletem. 

Adjutant zdołał pochwycić rękę zy. 
chowca, którego natychmiast 
no. Bliższych AI hrak | nć 

EE iee | (gto: 
iliy 
y 


wać endecję od upadku Jak wr p f j pP 
cja skompromitowana służałczością delon 
borców i carofilstwa, zmuszona byk 
swą nazwę i z Narodowej Demo 
zwać się Związkiem ludowo =- 
tak też obecnie zanosi się na 
pozostawiemem oczywiście daw 
nie trzeba się łudzić: „obóz”, 
egidą Dmowskiego, fakakołwiek byli 
nazwa, będzie endeckim z ducha I teg 


MIN. MEYSZTOWICZ W SEJM 
KOMISJI BUDŻETOWEJ 


Ostatni zatarg min. spraw, 
wicza w kom. skarbowej, gdzies 
kę posłów min. sprawiedl. zarea 
puszczemiem lokalu komisji — 
świetlenie w „Warszawiance”* 


ze strony p. Strońskiego: 
„Minister Sprawiedliwości 


który uczuł się dotknięty nietyłe © 
jako przedstawiciel Rządu, uwaga | 
Pragiera, mówcy PPS, a ja 
ny jako polityk bardzo spokojny (m 
by można było uznać za rzecz ni 
skoro uczuł się dotknięty, były połemywę 
I nie jest to rzecz tak bardzo znow is 
wająca, bo wprawdzie jezyk parlat 
jest jeszcze najbardziej soczystym | 
używanym dzisiaj w życiu państw 
skiem, ale bywa i on bardziej dasdi 
przystało, chociaż pos. Pragier nie BF 
najwybitmniejszych przedstawiciel 
ku. Przewodniczący komisji staral 
prawniej dać zadosyćuczymienie czło 
du, zarówno przez potępienie wyraże 
mogły dotknąć ministra, lak i przez 
stwierdzenie, że komisja mie dopusz 
mchybiania przedstawicielowi ai 
kie zajście jednak olbrzymieje, d 
właśnie wskutek napięcia w soi 

Ważniejsze jest to, że poszułkłwańk 
nie, utrwalanie, rozdymanie hr 
ciałami ustawodawczemił, smije <A 
ta, czy nie złota, ale grubym szwemw 
ca poprzez dzieła i dzionki obecnego 

Niedobry jest ten stan rzeczy 0 
w dziedzinie stosunków między 
lami ustawodawczemi.  Nietwórczy, A" 
kowy. Rozstrajający. A to wszystko wee 
sie, gdy zadania, wewnętrzne i zewaglisipę 
wielkie. h 

Wiadomo, że ustrój obecny jest wadą 
trzeba uzdrowić ciała ustawodawcze, W 
nić rząd, naprawić stosunki ich wzajem 
trzeba zaś bezzwlocznego przystąpići 
prawy ustroju. 

P. Millerand, b. Prezydent Repliki 
cuskiej, wygłosił w Paryżu, w sali M 
26-g0 listopada r. b. wielką mowę, W 
wskazał tę samą Światową dziś ponni 

— Wszyscy dotknięci jesteśmy O 4% 
roba wybtugałości parlamentaryzmu. "sy 
lekarstwem iest sprowadzenie władzy 1S 
dawczej do właściwego zakresu i posie 
wzmocnionej władzy skos 
zmiana i naprawa ustroju. T wybór R 
taki, że, bądźto naprawicie ustrój, bĄCM 
za zniesławienia obecnego ustroj, d 
do przewrotu ed dołu lub dyktatury sz 
PY essi 
. U mas jest to dzisiaj $eszcze 
niej prawdziwe.“ 


e 


Łódź, 1 grudnia. 
Jfym okresie, kiedy wytężona akcja 
yka na Zachodzie daży otwarcie do 
da ostatnich klauzul traktatu wer- 
g0: kiedy przed naszemi @czyma 
i sle misterna gra dyplomatyczna 
semanna w kierunku zniesiena kon- 
noiskowej i ewakuacji Nadrenii, to 
x dwóch ostatnich filarów pokoju; 
gn ietylko nacjonaliści, ale już cała, 
ý germańska iednym głosem woła o 
ję granic Polski; kiedy więc sprawa 
i h zachod. ziem i obrony tam na- 
enaruszalnego stanu - posiadania 
- meczy wysuwa sie na czoło wielkich 
z mów teraźniejszości i przyszłości 
" BI, równocześnie jesteśmy świadka- 
gła dziwnych a równocześnie taiem- 
Mi prób przesunięcia pimktu cieżko- 
szej polityki z Zachodu na Wschód. 
kiatni wyłazd Marszałka Piłsudskie- 
y po” wywełał Rozne komentarze 
" get niepokojące opinie narodowa po- 
ilo Kogo grunńtownci zmiany do- 
wej polityki państwa wobec Li- 
próhach nawiązania rokowań z 
| Kowieńcką. Równocześnie prasa 
b a o wyłeździe jednego z posłów 
Ę do Kowna. Coprawda informacja 
e członka klubu P.P.S. na Litwie 
fe łeńskiej została zaprzeczona przez 
pinika“. 
„iJmczasem organ litewski „Rytas“ z 
"8 b. m. doaiósł, że na ostatniem po- 
j niu sejmu Etewskiego obecny był na 
. den z posłów polskich z klubu P.P.S. 
ften, którego nazwiska wszelako z 
i oe bliżej powodów nie 
, przybył naiwidoczniej w poro- 
miu z rządem litewskim z Warszawy 
| | nawiązań kontaktu z socjalistami 
DT i 
czoraisza „Rzeczpospolita“, 
£ ten fakt, pisze: 
|eóż na to panowie socjaliści? 
i |- erają się wszełkiej odpowiedzial- 
, Jza obecny kurs polityczny rządu, 0- 
- adala się do niego w opozycji, a tym- 
, m w cichości udzielają mu poparcia. 
' Berala się pana Moraczewskiego, po- 
za w doskonałym z mm pozostałą 
cie. Wypłerają się, łakoby z ich 
y wyjechal był na Litwę któryś z 
ków klubu P.P.S., a tymczasem oka- 
ię, że wiadomość była prawdziwa. 
pad ają panowie socialfiści, że nic ich 
x em p. Piłsadskiego nie łączy, a tym- 
Km o wowywiia iakieś dia rządu tego 
a ponite i nader ważne, przyczem 
t dem tym współdziałają w sposób — 
kgo dowodzi powyższa wiadomość — 
| wyraźny”. 
jaką cenę toczą sie rokowania z Li- 
„ Maki obiekt ma być atrakcja oraz po- 
Sila zmiany polityki wobec Polski 0- 
| obdarzonego nadmiernemi apetyta- 
, narazie nie wiadomo, Trudno 
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I inne przetargi o Wileńszczyznę, a'z 
strony jest niema! pewne, iż na itt- 
llafiormie „dyplomaci“ kowieńscy nie 
chcieli wogóle rozmawiać, bowiem 
0, to przecież fdeć iixe polityki litew- 
| W każdym razie krażacych najroz- 
ch na ten temat pogłosek dotych- 
oiicjalnie mie zdementowano. 
Równocześnie coraz uporczywiej krą- 
mi 9 zasadniczych zmianach, jakie 

ipp w polityce rządu wobec 

iskich mniejszości marodowych. 
e niektóre posimięcia da- 
nawet wskazówki wyraźne, w fa- 
ie ftianowicie kierunku mają pójść owe 


: 


duż donosiliśmy, nowomianowańry 
"departamentu politycznego Mi- 
twa Spraw Wewnętrznych dr, Ka- 
irz Świtalski należy do zwolenników 


„KURIER_ŁÓDZKI: 


uwzględnienia postulatów tmmiejszości na- 
rodowych w szerokim zakresie, Ustąpie- 
nie z komitetu rzęczoznawców posła 
Zwłerzyńskiego, który jest wybitrym 
przedstawicielem Związku Ludowo - Na- 
rodowego, było umotywowane przezeń 
różnicą poglądów. Widocznie zatem p. 
Świtalski reprezentuie pogląd sprzeczny 
zupełnie z pogladami p. Zwierzyńskie- 
g0. Jeszcze znatniennielsze jest powoła- 
me na miejsce p. Zwierzyńskiego do ko- 
mitetu tego p. Tadeusza Fołówid. P. HO- 
łówkto w pismach swoich na łamach „Ro- 
potika“ i „Drogi“ wystęnował zawsze 
iako goracy qrędownik spraw ukraińskich 
i białoruskich, iako rzecznik tworzenia t- 
niwersytetu ruskiego we Lwowie, fako 
przyjaciel ruchu, kierowanego swego cza- 
su przez Petlure. 

Ten nowy kurs miałby zatem na celu, 
sadząc z dotychczasowych  ztiamientnych 
przestmięć, wprowadzić dateko idące kon- 
ceste dla uroszczeń nacionalistycznrych ró- 
żnych grup mniejszościowych ukraińskich 
i bfałoruskich. W związku z tem charak- 
terystyczny iest wywiad, iakiego udzielił 
ieden z głównych działaczy „Undo“ (ukra- 
ińskie narodowe demokratyczne zjedno- 


LISTY z PARYŻA. 
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— Czwartek. 2 erudnia 1926 rokt. 


czenie) dr, Włodzimierz Baczyński na te- 
mat stosunków polsko - ukraińskich. 

Dr. Baczyński stwierdził z naciskiem, 
iż politykę ukraińska cechuje brak zmysłu 
nzeczywistości i praktyczności, nadmierne 
zainteresowanie polityką międzynarodo- 
wa, a zupehte tęmorowanie potrzeb życia 
codziennego. 

W myśl tego uważa dr. Baczyński za 
wielki błąd polityczny abstynencię Ukra- 
ińców od wyborów do Sejmu w roku 1922 
i taktykę w sprawie uniwersyteckiej w 
roku 1924, 

Dr. Baczyński stwierdza, że duży od- 
łam uczestników ostatniego kongrest — 
„Undo“ przedstawiał element umiarkowa- 
ny, czego dowodem iest spokojne wysti- 
chamie lego wywodów, które jeszcze 
przed rokiem byłyby wywołały burze pro 
testów. 

Co do programu grupy reprezeńtówa- 
nej przez dr. Baczyńskiego w „Undo“, to 
zasadza się on na dażeniu do osiagnięcia 
tych samych celów. Ukraińców nie drogą 
krzyku, lecz umiejętnego stosowania się 
do sytuacii chwili. 

Z drugiej strony państwo polskie nie 
może wymagać od Ukraińców patrictyz- 


P @ 
OSCI. 
mu polskiego. W mgfisty sposób zap- 
wiada w końcu dr. Baczyński ogłoszenie 
w swoim czasie podobno nazbyt umiarko= 
wanego programu żądań ukraińskich, „do- 
stosowatego jednak do zgoła limego pra: 
wno państwowego ustroju Rzeczypospołi- 
tej, aniżeli obecnie", Na zapytanie, czy 
ma na myśli federacię, odpowiedział dr. 
Baczyński wymńiiająco, 

Nawet z dość wykrętńnych wywodów 
dr. Baczyńskiego widać, iż polityka ko- 
kietowania oraz taworyzowania nacjoma- 
fistycznych grup mniejszościowych nie wy 
da pomyślnych plonów. Pod tym wzglę- 
dem trudro mieć złudzenia, Oczekiwać 
należy wiełu rozczarowań. 

W związku z temi posunięciami 1 pla- 
nami coraz więcej już przebakuje się: 8 
wskrzeszaniu idei federacyjnel. 

Podczas gdy ujawnia się talie ożywie- 
nie i ruch w maszej polityce wschodniej, 
kto wie, czy nie znacznie za wcześnie. w 
dziedzinie straży nad naszym stanem po- 
sładania na zachodzie pamte zupełna c} 
sza. A przecież choćby wynik wyborów 
na G. Śląsku powinien był obudzić czuł- 
ność polityki polskiej w tej dziedzinie. 
Czesław Gumkowski,. 


Przyszłość Manka I długi międzysoijusznicze. 


Rozmowy z posłem Janem Goy i profesorem Gastonem Jeze'm. 


(Od własuego koresp. „Kurj. Łódzkiego). 
Paryż, w listopadzie. 

Frank trzyma się na poziomie, jaki 
zdóbył w ciągu ostatnich dni kilkunastu, 
t. j. za funta płaci się 135 franków. Ogło- 
szony wczoraj bilans Banku Francuskie- 
go wykazuje zmniejszenie się obiegu 
banknotów o 800 milionów, coby wskazy- 
walo na politykę deflacji, mieodłączną 
towarzyszkę rewaloryzacji. Jaka będzie 
przyszłość franka — wskazać trudno, ale 
jedno jest pewne: jeśli Francja chce 
uniknąć natychmiastowego i ciężkiego 
kryzysu gospodarczego, to przystąpi do 


stabilizacji. 

Czy może stabilizować bez kredytów 
zagranicznych? 

Przypuśćmy, że tak, ałe będzie to 


wówczas operacja ryzykowna. Otóż prze 
zorniej jest przystępować do stabilizacji 
pieniądza, mając w ręku maximum atu- 
tów. Jednym z takich atutów jest mo- 
żność otwarcia Bankowi Francuskiemu 
kredytów w Bank of England i w Federal 
Reserve Bank na podtrzymywanie kursu 
franka. Warunkiem uzyskania owych 
kredytów jest ratyfikacja układów Bé- 
renger-Melloń i Caillanx-Churchill w 
przedmiocie długów _ międzysojuszni- 
czych. 

Na ten temat przecież toczy się we 
Francji od szeregu miesięcy gorąca pole- 
mika. Większość szerokiej opinii z organi 
zacjami byłych wojskowych na czele jest 
przeciw ratyfikacji. W rządzie rzeczni- 
kiem tej opinii jest pos. Ludwik Marin, 
minister rent wojskowych i prezes pra- 
wicowej Federacji Republikańskiej. Tezę 
przeciwników ratyfikacji wyłożył mi pos. 
Jan Goy, przywódca Narodowego Związ- 
ku Kombatantów, jak następuje: 

— Przedewszystkiem dług, jaki Fran- 
cja ma spłacać, jest zbyt ciężki. Rzeko- 
ma wspaniałomyślność amerykańska jest 
bluffem. Nasz dług polityczny (to zna- 
czy wojenny) w Ameryce wynosi 2933 
miliony dolarów. Do tego Amerykanie 
doliczyli 1020 milionów procentów skła- 
danych, oraz 407 miljonów, jakie mamy 
im wypłacić 1 sierpnia 1929 roku za za- 


pasy materjału wojennego pozostawione 
we Francji. Razem czyni to 4353 miliony 
dolarów. Otóż układ Bórenger-Mellon 
ustalił sumę 4025 milionów. Wraz z pro- 
centami Francja wypłaci ogółem Amery- 
ce w ciągu 62 lat 6850 milionów dolarów. 
Tymczasem p. Bórenger twierdzi, że Ame 
ryka skreśliła nam dwie trzecie naszego 
dtuga, albowiem „obecna wartość* na- 
szego długu (t. j. owych 6850 milionów) 
ma wynosić zaledwie 2 miliony dolarów... 
Jest to zawracanie głowy. 

— Pozatem — ciągnął poseł Goy — 
zarzucamy układowi amerykańskiemu, 
że nie zabezpiecza nas przed ewentual- 
nością, że pewnego roku będziemy wię- 
cej spłacać niź otrzymywać od Niemiec, 
oraz, że spłaty nie zagrożą frankowi. Żą- 
damy więc rewizji układu Bćrenger-Mel- 
lon. Takie same stanowisko zajmujemy 
wobec układu Caillaux-Churchill. Twier- 
dzimy, że teza, iż ten ostatni układ jest 
dla Francji wygodniejszy, na niczem nie 
jest oparta. Przeciwnie: choć nasz dług 
angielski równa się trzem czwartym ame- 
rykańskiego, p. Churchill uzyskał w cią- 
gu pierwszych lat spłaty trzy razy wyż- 
Sze. Kiedy Stanom Zjednoczonym wy- 
płacić mamy w ciągu pierwszych pięciu 
lat 140 miljonów dolarów, to W. Brytanja 
otrzymałaby w tym samym okresie czasu 
404 miliony dolarów. 

Za ratyfikacją układów opowiadają się 
we Francji banki z Banque de France na 
czele (twierdzimy to na podstawie. roz- 
mów z wybitnymi bankierami), szereg 
ekspertów finansowych (jak profesoro- 


wie Colson i Gaston Jeze), oraz ci z poli- - 


tyków, którzy lepiej od innych orjentują 
się w konjunkturze Światowej (iak np. 
senator Henry de Jouvenel). 

Jakie są argumenty zwolenników ra- 
tyfikacji ? 

Pytanie to postawiliśmy profesorowi 
Gastonowi Jeze, wykładającemu naukę o 
finansach publicznych na fakułtecie pra- 
wa w Sorbonie, oraz jednemu z antorów 
„planu ekspertów“. 

— Pierwszym argumentem za raty- 
fikacją, mówił nam prof. Jeze, jest fakt, 


że do spłaty długów zobowiązaliśrny się 
na piśmie, a podpis Francji musi być 
święty. Następnie pieniądze, jakie nam 
pożyczyła Ameryka, należą nie do rządu, 
ałe do społeczeństwa amerykańskiego; 
rząd był tu tylko pośrednikiem (trustee). 
Trzecim argumentem jest fakt, że nie bę- 
dziemy w stanie wypłacić Ameryce w 
roku 1929 sumy 407 milionów dolarów. 
która to suma „rozpuszczona* została w 
całości naszego długu przez układ Bó- 
renger-Mellon. Wreszcie stabilizacja fran 
ka jest niemożliwa bez kredytów zagrani 
cznych, a kredytów mie nzyskamry bez 
ratyfikacji układów. 

— Uważa więc pan Profesor, że Fran- 
cja może swe długi spłacić? 

— Powiadam, że musi spróbować spła 
cać. Musi ratyfikować, bo jest ostatnim 
z dłużników europejskich, którzy nie ra- 
tyfikowali. Kiedy zacznie spłacać, znaj- 
dzie się w tej samej sytuacji, co i inni dtu- 
Żnicy Ameryki. Wówczas dopiero będzi 
można mówić o wspólnej akcji w Wa: 
szyngtonie celem rewizji układów. Na: 
wet Niemcy będą tu naszym sojusznikiem 
bo i one uznają prędzej czy później, że 
ciężary przez płan Dawes'a przewidziane 
są dla nich zbyt ciężkie. 

'A jakie jest zdanie p. Poincarć go? 

Wiemy z najpewniejszych źródeł, iż 
we wrześniu był on zdecydowanym zwo- 
lennikiem ratyfikacji. Dziś zwyżka fran- 
ka zawróciła. wiełu Francuzom głowy. 
Marzą oni o rewaloryzacji. Jest to nie- 
bezpieczny stan umysłów, który oczy- 
wiście utrudni p. Poincarć mu ratyfikację 
układów. Tak czy owak jednak sprawa 
ta wejdzie na porządek dzienny obrad 
parlamentu w styczniu lub w lutym. Jest 
tc majcięższa i najniebezpieczniejsza ba- 
talja, jaka czeka gabinet p. Poincarć'ga 

Kazimierz Smogorzewski. 


Poplarajcie Chrześljadszie 
Hale Miele Haśliuszki 17: 


Wszystko dostać tam można. 


g 
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-Wzloty fantazji w krainie realizacji. 
Jak bedzie wyglądał policiant przyszłości? 


Fantastyczny pomysł zastąpienia stróżów bezpieczeństwa maszyną. 


w) Powszechnem jest mniemanie, że 
frzeżwy amerykański businesman nie po- 
siada ani krzty fantazji, Tak fednak Jie 
jest. Przeciwnie, umysłowość amerykań- 
ska jest w wysokim stopniu wyposażoną 
w zdolność. tworzenia fantastycznych kor 
cepcii. Pomysły amerykańskie tem są nie 
wykonałnemi utopiami. lecz zasadzają się 
ua głębokiej wiedzy przyrodniczej i techni 
cznei. Z tej przyczyny każdy. choćby nai- 
bardziej fantastyczny projekt amerykań- 
ski da się przecież zrealizować i może też 
tem się tłumaczy triumfalny postęp fe- 
chniczny w Ameryce. 

Wiemy. że w Ameryce podięto pierw- 
¿ze próby nad praktycznem rozwiazaniem 
problemu kierowamia siatkami ma odle- 
głość za pomocą fal radiowych. Jeszcze 
przed dwoma laty został amerykański krą 
żowrmik „Jowa“ przebudowany na okręt ra 
diowy. Wszystkie motory, stirżące do po- 
pędu statku, wszystkie aparaty służące do 
sterowania nie były obsługiwane siłą ludz 
ką, lecz zapomocą fal elektrycznych. Urza 
dzenie wysyłające energię elektryczna 
znajdowały się na okręcie komtrolmyn. 
I oto mimo, że na pokładzie „Jowy* nie by 
ło człowieka, statek wypłynał z portu na 
pelne morze i wykonywał wszelkie żąda- 
ne ewolucje tak, jakby na mostku kapitań- 
Skim stat komendant rozkazujący załodze. 
Gdy „Jowa“ znikneta z oczu. wvpuszczo- 
mo samolot obserwacyjny, który komuni- 
ikował swe spostrzeżenia statkowi kortroł 
imermi w drodze radio-telegraficznej. Mo- 
żma więc było kierować statkiem. mimo że 
się go całkiem nie widziało. 

Ta udała próba dyrygowania na odle- 
głość natchnęła jakiegoś przemysłowego 
ji amina do stworzenia projektu ma- 
szyny nazwanej przez wynałazce noficjan 
item radiowym. Wyzląd, wewnetrzne urzą 
dzenie j działanie maszyny wiidoczne jest z 
naszych rycin. Policjant radiowy wygla- 
da jak nurek w pełnym rynsztunku, We 
rmmiętrzai maszyny umieszczony jest mo- 
tor. sterowany na odległość zapomocą fal 
radjowych. Ręce naszynowego policjanta 
zakończone są tarczami, do których przy” 
mocowane są rzemienie z ołowiaremi kul 
kami. Nogi przypominają małe tanki, po- 

bowiem charakterystyczne dla tan 
ków t. zw. laficnchry gąsienicowe. 


GORCE MEREDITH. us 


Evan Harrington. 


Autoryzowasy przekład z angielskiego 
Zoli Popław skiej. 


(Dalszy ciąg). 


Powinien był na tem poprzestać, ale 
Francuz nikomu nie pozwoli powiedzieć 
ostatniego słowa — nawet kobiecie! Na 
szczęście królowa odbyła właśnie entróe 
do sałonu i rozstaliśmy się. (Hrabina 
musiała odwołać się do chusteczki), Tak, 
kochany Van! oto, jak powinieneś się za- 
chowywać! Wykorzystuj każdą spo- 
sobność! Dla drogiej mamy, oczywiście, 
bądź kochającym synem! Niestety! Mu 
sisz jej zastąpić wszystkie córki! Mama 
jest rozsądna i zrozumie, jak smutne jest 
nasze położenie! Za tydzień przyjadę do 
niej na jeden dzień i zabiorę cię z po- 
wrotem! 

Tyle siostra Luiza, Siostra Harrieta 
ofiarowała mu mieszkanie w swoim do- 
miu, w Londynie, aby mógł ułożyć plan 
nowej kariery. Siostra Karolina odcią- 
gnęła go, chcąc z nim pomówić w cztery 
oczy, ale jedynie rozpłakała się gorzko 
w jego ramionach, szepcąc bezsilne 
westchnienia żału przeciwko małżeństwu. 
Kochał to wspaniałe stworzenie więcej 
od innych sióstr (trochę dlatego, że nie- 
nawidził jej oficera), i usiłował w kilku 
przytłnmmionych słowach skłonić do towa 
rzyszenia mu: ale Karolina potrząsnęła 
jedynie jasnemi lokami, i westchnęła zno- 
wu. Pan Andrzej przy pożegnalnym 
uścisku dłoni u drzwi wejściowych za- 
pytał Evana, czy czego nie potrzebuje? 
Zaprzeczył z miną beztroskiei pewności, 
chociaż był przeświadczony, że sakiewka 
łego zawiera sumę wystarczającą Za- 
ledwie na opłacenie podróży. Ale wra- 
żiiwość tego amateur-gentlemana w kwe- 
stjach pieniężnych dziwnie była przeczu- 


Działanie maszyny wyobraża sobie wy 
nalazca następująco: przypuśćmy. że cho- 
dzi o rozproszenie sianatyzowanego * do 


walki ulicznej przygotowanego tlumu. 
Wówczas wysyła się na miejsce dwóch 
lub trzech poliwantów radiowych i samo- 


chód kontrolny wyposażony w aparaty 
wysvłające fale radjowe. W pewnej odle- 
głości od tlumu samochód sie zatrzymuje, 
a policjant siedzący w samochodzie dyry- 
gitje swych radjo-policjantów przed tłum. 
a zarazem wzywa przez masgefon do ŭo- 
zejścia się.- Jeżeli zaś wezwanie nie po- 
maga, puszcza w ruch swe aparaty kieru- 
jące. Radio-policjanci wypuszczają prze- 
dewszystkiem ze swych zbiorników gaz 
pobudzaracy do tez. poczem zaczynają się 
w powoalnem tempie pósuwać navrzód, Ich 
tarcze ręczne zaczynają wirować. a obra- 
całace się w szalonym pędzie rzetnienie z 
kulkami zagrażają życiu śmiatka. który- 
by im chciał stawiać opór. Siedzący w sa- 
mochodzie policiant obserwtiie pobojowi- 
sko i kieruwie w miarę potrzeby swymi sta 
lowymi kolegami, 

Inne zastosowanie radio-policianta po- 
leza w tem, że stanowi on pora nocna raj 
lepsza ochrone dla biur i banków. Jeżeli do 
kasy bankowej pora nocna dostał się wła- 
mywacz, to musj on naturalnie posługiwać 


się lampka elektryczną. Promień lampki 
dotknął stojacego w kącie radio-nolician- 
ta; z tą chwila maszyna: się budzi. Miano- 
wicię są w niej umieszczone komórki se- 
lenn. czułego na światło, Maszyna poczy= 
na się posuwać w: kierurku światła, a za- 
razem wypuszcza ze swych zbiorników 
gaz pobudzający do łez. Równocześnie 
drenięcie maszyny załącza kontakt alat- 
mowy w biurze policyjnem i w kilka chwil 
potem pogotowie policyjne spieszy na miej 
sce. 

Jak widzimy pomysł „elektrycznego 
człowieka* jest praktyczny i leży w gratii 
cach wykonalności. Wkrótce może ukaże 
się na ekranach naszych śŚwietłnych te- 
atrów gigantyczny film berlińskiei „Uiy” 
p. t. Metropolis“. Film ten zajmuje się rów 
nież problemem elektrycznego człowieka, 
a genialny reżyser tego filmu. Fritz Lang, 
tworzy swego człowieka elektrycznego 
środkami najbardzie” wyrafinowanej fech- 
niki kinematograficznej. Jest to charakte- 
tystyczne: dla Firopeiczyka człowiek ele- 
ktryczny iest tylko przedmiotem najcud- 
niejszej choćby baśni filmowej; Ameryka- 
nin tworzy z niego maszyne użyteczną, słu 
żąca dw zaoszczędzenia wartościowej pra 
cy ludzkiej. 


i 


Gilotyna w Ameryce nie naruszy elektrokucji 
I STRASZYĆ BĘDZIE TYLKO ZE SCENY. 


w) Do kraju, gdzie egzekucji dokony- 
wa się za pomocą elektrycznego fotelu, bę 
dzie wkrótce sprowadzona gilotyna, nie 
tiako narzędzie śmierci, ale iako rekwizyt 
teatralny. 

Pani Cecylia Soret, artystka komadi 
framcuskiej, wybiera się ma turnee ariy- 
styczne po Ameryce, podczas którego be- 
dzie grała w sztuce „Kochanka krółew- 
ska“ etówna rolę słynnej pani Dubarry w 
ostatnim akcie pod nożem gilotyny. 


Amerykanie lubuja się w silnych reali- 
stycznych efektach. Pani Sorel. chcąc od- 
działać na właściwy im zmysł sensacji, za 
biera z soba nietylko oryginalne łoże kró- 
lewskiej faworyty, wspaniały garnitur me 
bli w stylu osiemnastego wieku. ate i silo- 
tyne, która na afiszach reklamowych, fien 


ruie przed nazwiskiem znakomitej artystki. 


Wiedza na usługach ludzkości. 


BAKCYL HISZPANKI ODKRYTY. 


w) Od czasu wielkiej epidemii hiszpan 
ki w roku 1918, kiedy to zmarło w Europie 
około 140 tysięcy ludzi. pracowali lekarze 
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lona i subtelna. Rodzina nie pamiętała, 
żeby kiedykolwiek prosił choćby o szyl- 
linka, lub przyznał się, że mu zabrakło 
pensa; niepodobna było zmusić go do 
przyjęcia pieniędzy, o ile mu się nie wło- 
żyło ich ukradkiem do kieszeni, Siostry 
nie pomyślały o tej jego właściwości. 


Harrieta przypomniała sobie, gdy było 
już zapóźno. 
— Przypuszczam, że Andrzej Za- 


opatrzył go odpowiednio — powiedziała. 
Andrzej, zapytany, powtórzył, co zaszło 
między nim i Evanem. 

— I ty sądziłeś, że Harrington przy- 
zna się do braku pieniędzy?! — brzmiał 
gniewny okrzyk. — Evan pójdzie piecho- 
tą.. raczej umrze...  Potraktowałeś go, 
jak żebraka! 

Andrzejowi pozostało więc jedynie 
skurczyć się w swojej skórze piwowara! 

Przez jakąś dziwną fatalność wszyscy, 
którzy skazani byli na siedzenie i słucha- 
nie hrabiny de Saldar, z pewnością 
spóźniali się na wyznaczony termin. 
Kiedy młodzieniec nasz znalazł się na 
stacji dyliżansów, oznajmiono mu uprzej- 
mie, że pojazd, w którym zarezerwowa- 
no dla niego miejsce, pozostawał w ści- 
słym związku z czasem i odpływem 
morza, i ulegając tym surowym prawom, 
oczywiście nie mógł czekać na spóźniają- 
cych się podróżnych, chociaż to czekanie 
nie przekroczyłoby kilku minut, jak do- 
bitnie przekładał pewien pasażer. 

— Gentleman ten mówił ot tak! — 
powiedział jeden z urzędników, zamiłowa 
ty mimik, wydobywając z gardła chrza- 
kanie i krakanie, jak Goren. — Jok!! 
jok!! tak mówił sir! 

Evan poczerwieniał, 
pomniało mu żywo scenę na pokładzie 
„Jokasty“. Ważniejsze sprawy usunęły 
ją na plan dalszy. Zasięgnął rady urzę- 
dników, poczem amator-mimik zaprowa- 
dził go do pewnej „stajni gdzie Evan, jak 
człowiek przywykły do rozkazywania, 
zażądał pówozu, aby dopędzić karetkę — 
otrzymał dotknięcie kapelusza za pański 
napiwek i wkrótce opuścił Londyn. 


gdyż to przy- 


nad odnalezieniem bakcyła, nowodułącego 
fe straszną chorobe. 
Wedle doniesień „Medical Revue“ uda 


Rozdział VIl-ty. 
Mój gentleman na gościńcu. 

Pocztylion miał wszelkie dane przy- 
puszczać, że wiezie prawdziwego gentle- 
mana, innemi słowy — sakiewkę dobrze 
nabitą i hojną. Sąadził tak po wielu wia- 
domych sobie oznakach: stanowczy głos, 
krótki, rozkazujący ton, wyraźna oboiję- 
tność dla kosztów, i owe nieuchwytne, 
mniejsze cechy charakterystyczne, jak 
błyszczące trzewiki, zdumiewające man- 
kiety i t. p, które to rzeczy zdradzają 
istotę przywykłą deptać ludziom po 
głowie. A więc bez obawy zgodził się 
go wieźć, kłusując spokojnie po białym 
gościńcu, opromienionym księżycem, któ- 
ry wędrował ponad marmurowetmi chmu- 
rami dumny i mały. 

Evan rozparł się w karecie rozważa- 
jąc przeżyte wrażenia, Gdyby był w in- 
nem usposobieniu nazwałby je myślami i 
prawdopodobnie zdumiewałby się nad ich 
głębią. Treścią była miłość i śmierć. 
przypadkowych wyrzekań na umiarko- 
wany kłus pocztyliona, możnaby wniosko 
wać, że młodzieniec pała chęcią dopędze- 
nia dyliżansu. Ale Evan zapomniał o nim: 
zapomniał, że puścił się za czemś w po- 
goń. Dwoje cudownych oczu kobiecych 
prześladowało go, budząc gniew, że prze- 
jechane nile rzucają coraz gęstszą za- 
słonę między nimi. Surowy zarys brwi 
Rozy lękiem napełniał nieszczęśliwego 
młodzieńca; a na myśl dokąd i po co ie- 
dzie, czuł niejasne pieszczoty śmierci: 
Wywołało to konflikt między postacią 
ojca i Rozy, i Evan z pewną goryczą 
skłonił się ku miłości. Wspomnienie 
sióstr, opłakujących ojca, ale trzymają- 
cych się zdala od jego prochów, wygnał 
Evan z myśli. Uprzytomnił sobie jaki to 
człowiek był ojciec: wspomniał uprzej- 
mość, zapał i wytworną wesołość Wiel- 
kiego Mela. Młodzieńcy łatwo ulegają 
czarowi tych barbarzyńskich zalet. Dla 
Evana ojciec był w danej chwili wzorem 


nięskich cnót. Zapytywał sam siebie: 
czy jest rzeczą niegodną zarabiać na 


chleb? i 
korzyść ojca. 


odpowiadał stanowczo na 
Wierzyciele „Wielkiego 


ło się dwu uczonym amendis 
Olitsky'erm i Gatesowt wyją 
hiszpanki. Nap 
Równocześnie zaś pan! Reih m. 
lekarka z Chicago, koleżanka T ĘĄ 
mienionych bakteniologów, mila 
pionkę., która w zarodku timi aa 
Bakcyl hiszpański jest idtm 
mniejszych drobnoustrojów, enni 
niezwykłą siłe rozmnażanią sę ii 
się wielkiemi skupieniami na zak 
częściach organizmu, naichalat, 4 
cach lub nerkach. klętniej ra 
Dlatego też walka znimi 
skoro się pozna tylko, w Je lady th 
obrał sobie bakcył siedzibę, i, 
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TEŻ ZABAWĄ. 

w) Zdobycie championaty pilki «s 
zawiodło 30-tu studentów uczęszcza. 
na uniwersytet w Fiładelfi, do wael di 
Odniesione zwyciestwo uczcili ię | dr 


sób sprzeczny z obowiązejącą w GAJ 5Y 
Ziedmoczonych abstynencja alko | PC 
co wprowadziło ich w tak dobry p) * 


że wtargnąwszy całą barda ną shar f 
lei podziemnej. zawładneji pociagięn py KI 
ki training'owi sportowemu ndale 
z łatwością wypędzić kontrolerów n 
niste, konduktorów — całą obsługę jyj ". 
wą, poczem poprowadzili oni podarsi © 
lonem tempie, nie bacząc na protęgiygj 
rażomej publiczności Dopiero ta emi 
oddalonych stacji zdołała nad 
tunek policja zwalczyć opór pijanej 


ae aLi A JP za 
Mela“ nie byli obecni, by rak 
światło na tę sprawę. Dotychczaą 
gając biernie naukom  hrabih 
uważał krawców za ludzi wy 
poza nawias nowoczesnego towa 
Litował się nad ojcem, jak na 
kiem wyższym nad swój los. 
kór dorywczym uczciwym dys 
Rozą (pociągały go one główniej 
dziwną rycerskościa, z jaką broni mp 
stanowiska, w głębi, prawdorów 
niemniej fałszywego od hipoki 
zwalczał), nie żałował byna 
świat nie zna plamy ciążącej 
raz ogarnęły go inne UCZUCIA 
świat odepch"ął takiego Człówiź 
któż godzien jes: pogardy?! 
Bezpośrednim rezultatem sá 
rozmyślan Evana było 0p 
krawiectwa czemś w rodzajii 
Śmierć stanęła nad bladym, 
człowiekiem, jego ojcem, i pozwali 
tu drwić z niego. Przez dziwny M 
wyobraźni, Evan dopiero wtedy 
mił sobie ten obraz, gdy przyszł0 
myśl, że powinien zbadać zawar 
kiewki i sprawdzić, jakiej Simy) 
panem. sk 
Czy podzielacie jego niecierpliwy, 
W tym momencie nie wykazuje oiii 
go charakteru; młodzi chłopcy 8 
ważnie podobni do niewiast Popat 
sadniczo brak im charakteru. Ahia 
charakter nieoczekujący na pray 
który mógłby opanować, małą Maz, 
tość dła rasy, skazanej na prze 
nie. Być skończonym przedwe 
znaczy odebrać dzieło z rąk 126% 
kształtującego ludzi. Na szęzęśdć 
dzieniec wciąż czuje się jak 
szkole, i jeżeli każą mu milczeć Wy, 
zwracając nań uwagi, przez dWIe= ķi: 
godziny, ma on zawsze coś do POWY, 
nia. Co do mnie — widziałem Why 
morskich wodorostów i ImnycHe p, 
organizmów, gdy pozostawiono I 
koinie własnemu losowi- Jeżel 
postanowiły, że ma ktoś okazać! 
swoje oblicze i wziąć udział w4 
napewno go to nie minie. ' 


« 


(1 


BE 331. 


do dzień 


tę 
i niesie? 
sł DZIŚ: Bibjanny P. M. 


IUTRO: Franciszka W. 


 frudzień 


Wschód słońea 7.21. 
Łachód słońca 3.29. 
Wschód księż. 3.43 r. 
Zachód księż. 2.34 pp, 
Długość dnia 9.31 -r. 
Ubyło dnia 8.23, 

| te 00 zzz 


BWENCJA NA RESTAURACJĘ 
WAWELU. 


zal 
scg Czwartek 


nE 
veffrzychylając się do prośby komitetu 
niąjiczo-artystycznego restauracji kate- 
wawelskiej — Magistrat na ostatniem 
posiedzeniu postanowił przyznać na 
ższy cel subwencję w wysokości zł. 
ina rok 1927/28. 


'WIĘCENIE SZTANDARU ZWIĄZ- 
s PRECZ W RUDZIE PA- 
BJANI KIEJ. 
ubiegłą ER dnia 28 listopada 
i Związek Strzelecki w Rudzie Pabia- 
cj, uroczyście obchodził poświęcenie 
iero sztandaru. 
uroczystość tę przybyli z Łodzi w. 
iwoda, w zastępstwie D-cy OK. IV 
Małachowski, starosta, pułk. Rachmi- 
. pułk. Zawiślak, Komendant Głów- 
iązkiui Strzeleckiego Kierzkowski, 
af ndant okręgu Związku Strzeleckie- 
łódź, Piątkowski, prezes zarządu ob- 
Łódź, M. Andrzejak. 
0 nabożeństwie odbyła się defilada 
kgów strzeleckich prze gen, Małacho- 
i inmymi przedstawicielami władz 
owych i administracyjnych. 
kolei goście udali się do sali p. Ste- 
ego na obiad. 


CZEK POCZTOWY Z PODOBIZNĄ 
CHOPINA. 


skutek inicjatywy T-wa szerzenia 
polskiej wśród obcych Cieneral;:a 
cia Poczt i Telegrafów zgodziła się 
ydanie znaczka pocztowego z pedo- 
Chopina, zaprojektowanego przez p. 
unta Kamińskiego i i wykonanego sta 
na papierze kredowym. Znaczek 
ie w obieg w połowie grudnia i bę- 
używany, jako znaczek normalny do 
7 Poe roku przyszłego — 


__ WĘGIEL DROŻEJE 
najbliższych dniach należy się Spo- 
ać, według miarodajnych opinij, pod 


mMigonej ok ZOZ Wedi 
or muszczalnych obliczeń ceny węgla 
v górę. 0 1 zł.,50 gr. na tonnie. Do- 
DTR 


zas obowiązuje cena 52 zł. za tonnę 
lawą węgla do domu. (w). 


ANA POLSKIEJ MACIERZY 


NEJ MUSZĄ POSIADAĆ LEGI- 


TYMACJE. 

nieri Głównej Polskiej Macierzy 

tej komunikuje, że wszystkie osoby 
- gpujące z ramienia Polskiej Macierzy 
ej w charakterze kwestarzy, sprze- 
ów itp. są zawsze zaopatrzone w le- 
acje z fotografją, pieczęciami i pod- 
p członków zarządu. (u) 


m a [GA RATA DODATKU JEDNORA- 
č ADWEGO DLA URZĘDNIKÓW. 

- Fmyśl rozporządzenia Ministerstwa 
ogi z dnia wezorajszęgo, opartego na 
sihaizadzeniu p. Prezydenta Rzplitej z 
pv: listopada r. b. druga rata jednorazo 
zasiłku dla funkcjonariuszów pań- 
sich wypłacona zostanie po 15 grud 
, -agak wiadomo, zasiłek ten równa się 
wał. uposażenia miesięcznego, a pierw 
dita wypłacona została w wysokości 


10 
c. zasiłku. 
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K ko RZEMIOSŁ NA TERENIE 
ctWOJEWÓDZTWA ŁÓDZKIEGO. 
tb mitet specjalny w Radomsku w po- 
_ imieniu z Kuratorium Szkolnem Łódz- 
idl stara się o założenie tamże szkoły 
ziios?l. Koszty tej szkoły częściowo 
ig być pokrywane z dodatków do o- 
rod patentów przemysłowych. 
ozatem wkrótce uruchomiona bę 
r A rzemiosł w Kaliszu, gdzie tam EL 
-komitet miejski otrzymał już koncesję 
gtwarcie takiej szkoły. (p) 
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URIER ŁÓDZKI”. — Czwarłek. 2 grudnia 19:56 roku. 


Fortuna kolem się toczy... 


Tabela wygranychPierwszej Wielkiej Loterji Fantowei 
na rzecz Domu Sierot „Sienkiewiczówka”. 


Druga lista wygranych, które padły na 
następujące Nr. Nr: 

216378, 28100, 219507, 7241, 62735, 
348257, 21553, 121953, 63685, 48817, 405131 
208625, 114866, 464930, 55610, 260824, 
36733, 21780, 5213, 70021, 114131, 65380, 
470106, 79960, 113953, 326697, 53941, 1667, 
410849, 61911, 73444, 120700, 399121, 
264886, 330676, 118285, 401218, 86491, 
288425, 227470, 231653, 380553, 88284, 
40279, 305811, 145691, 78827, 51666, 2690, 
426215, 146152, 463454, 266572, 98002, 
82734, 132202, 124630, 50931, 138035, 
86098, 276043, 466327, 490656, 424942, 
130137, 417116, 303151, 400402, 427418, 
89551, 52870, 77264, 234563, 23784, 417881, 
322845, 280479, 407591, 107250, 405786, 
241, 136545, 60058, 37133, 82021, 152251, 
80807, 325617, 59317, 16228, 313897, 7294, 
10273, 317143, 497543, 328804, 12176, 
80762, 3137, 24280, 494292, 254620, 82467, 
214572, 365948, 271013, 40850, 108344, 
212285, 424893, 465621, 300148, 142796, 
9235, 267606, 3222178, 339906, 218155, 
25691. 22417, 151558, .57694, 99804, 424204, 
302307, 91546, 81742, 11763, 98948, 325330, 
457977; 78930. 210010. 98482, 468102, 
490955, 254569, 113240, 354424, 16541, 
147701, 107088. 117714, 7982, 21425, 56401, 
463154, 2563837. 260005, 399984, 96686, 
17010, 313790, 138031, 63965, 27127, 28358, 


47759, 137004, 420436, 75127, 356548, 
98021, 380041. 404407, 295061, 377010, 
106865, 326595, 183135, 66457, 417675, 
365922, 407616, 190966, 339797, 107055, 
70856, 392192, 428597, 322836, 250174, 
428279, 417035, 348238, 24396, 204124, 


49334, 30373, 326637, 468927, 33408, 40173, 
25710, 134508, 399746, 240793, 256082, 
190664, 85718, 446967, 306251, 56377, 
94976, 10170, 410204. 261880, 485380, 
438460, 429130, 277078, 20290, 494524, 
318525, 281872, 379552, 204624, 62012, 
203985, 36550, 28103, 63410, 467127, 24089, 
244620, 95750, 86473. 267, 31267, 32691, 
60937. 410833, 113866, 341937, 100788, 
469143, 31924, 407556, 112932, 395666, 
127645, 251376, 16516, 273182, 
448051. 280550, 77760, 493753, 
419451, 38407, 428557, 38552. 
360293, 66038. 120272, 259273, 98958, 
264857, 229658, 411135, 281673, 59064, 


92374, 288194, 31523, 83156, 173838, 
167719, 143096, 140471, 112443, 24352, 
26274, 271171, 103015, 388213, 150187, 
29538, 333669, 120864, 429959, 109939, 
289574, 453924, 95527, 261725, 106630, 
173833, 1986, 328913, 410094, 419395, 
130964, 407173, 40340, 249404, 325433, 


466159, 40468, 407696, 98460, 55408, 72558, 
232105, 38237, 484241, 179906, 
460631, 300703, 458052, 13576, 
494402, 426940, 301462, 92535, 
9543, 256084, 124905, 320864, 
316937, 457945, 206237, 8109, 97413, 79684, 
342574, 40731, 377403, 74960, 
25851, 73623, 474759, 329380, 
338005, 467194, 124882, 407676, 
44546, 463728, 210437, 114601, 
385490, 477541, 336837, 257757, 
43401, 31727, 3195, 57994, 435214, 
24776, 93703, 640, 55850, 39947, 
313179, 224419, 352408, 
89144, 305796, 465616, 
426611, 294562, 16074, 
87952, 128802. 335025, 
404858, 113624, 95151, 
„, 41089, 335300, 424126, 
318526, 92872, 52572, 212774, 
129579, 420755, 299453, 413657, 103246. 
344833, 373358, 273684, 110031, 423182, 

Ważniejsze wygrane dotychczas Wy- 

losowane padły na następujące Nr. Nr.: 

823733, 376645. 246507 — stoliki do 
kwiatów: 39705, 439615, 148252, 1222, 
383579, 59746, 473032, 293693, 10262, 
142538, 77426, 266611, 115152 — kołdry; 
50267, 130955 — zegary (budziki); 1912, 
303248 — szale wełniane; 444004 — gar- 
niturek dziecinny wełniany; 108485, 
446384, 414693 — wazony do kwiatów: 
395604, 322533 — komplety garnków alu- 
miniowych. 

Dalszy ciąg wygranych I-ei wielkiej 
loterji fantowej na rzecz Domu  Sierof 
„Sienkiewiczówka* ukaże się w dzisiej- 
szem „Łódzkiem Echa Wieczornem'. 

Wydawanie fantów odbywać się bę- 
dzie w komitecie loterii fantowej, przy ul. 
Piotrkowskiej Nr. 82, począwszy od dnia 
6-g0 grudnia 1926 r. dó 10-go stycznia 
1927 roku, w godzinach od 10-ej rano do 


Í; -èj w południe i od 4 do 7-ej wieczorem. 
10: 


Ku czci bohatera. 
POŚWIĘCENIE POMNIKA $; P. kpt. St. POGONOWSKIEGO. 


W niedzielę, dnia 5 bm. o godz. 2-ej 
po poł. J. E. ks. biskup Tymieniecki do- 
kona poświęcenia pomnika ś. p. kpt. Po- 
gonowskiego na Starym Cmentarzu kato 
lickim. Urocżystość tę poprzedzi nabo- 
żeństwo za spokój duszy ś. p. bohatera- 
łodzianina, mające odbyć się w kościele 
św. Krzyża o godz. l-ej w poł., poczem 
wyruszy pochód na cmentarz ulicami: 
ów Konstantynowską i Cinen- 
arn 

Komitet budowy pomnika żywi nie- 
płonną nadzieję, że społeczeństwo łódzkie 
weźmie jak najliczniejszy udział w tych 
uroczystościach ku czci bohatera, pole- 
głego w obronie stolicy przed hordami 
bolszewickiemi. 

Porządek pochodu ustanowiony został 
jak następuje: 


1) Organizacje wychowawczo - woj- 
skowe; 

2) Org. kulturalno-oświatowe i społe- 
czne; 

3) Związki zawodowe; 

4) Cechy; 

5) Straż ogniowa 

'6) Duchowieństwo; 

7) Władze państw. i komunalne; 

8) Rodzina Ś. p. bohatera i komitet; 

9) Woisko; 

10) Lud. 

Organizacje i związki, któreby przez 
niedopatrzenie nie otrzymały listownego 
zaproszenia, zechcą zgłosić się po tako- 
we do Komitetu ul. Przejazd Nr. 13 (kanc. 
parafjalna), w piątek od godz. 7 — 9 w. 


+0: 


Zebrania kontrolne rezerwistów. 
DODATKOWA REJESTRACJA NA M. ŁÓDŹ, 


Na podstawie art. art. 85 i 86 Ust. 0 
powszechirym obowiązku służby wojsko- 
wej z dnia 23 maja 1924 r. (Dz. Ust. R. P. 
Nr. 61 z dnia 18/VII 1924 r. poz. 609) i roz 
porządzenia a sd spraw wojskowych 
z dnia 8 lipca r. b. (M, S$. Wojsk. Dep. I 
Piech. L. 1696 tin. pob. ew.) odbędą się 
dodatkowe zebrania kontrolne SZETERO- 
wych rezerwy' i pospolitego ruszenia z. 
bronią (kat. A. C. i C-1) roczników 1898, 
1894, 1893, 1892, 1891, oraz tych roczni- 
ków 1890, 1895, 1896, 1897 i 1901, którzy 
nie stawili się do zebrań kontrolnych w 
roku 1925 i tych szeregowych rezerwy 
roczn. 1899 i 1900, którzy w latach 1925 i 
1926 nie odbyli ćwiczeń w rezerwie i nie 
stawili się do zebrań kontrolnych, a za- 
mieszkałych na terenie m. Łodzi. 

Na dodatkowe zebrania kontrolne na- 
leży się zgłaszać według niżej podanego 
planu w dniach 15, 16, 17, 18 1 20 grudnia 


r. b. o godzinie 9-ej rano punktualnie z 
książeczką wojskową, kartą mobilizacyj- 
aą i innemi dokumentami wojskowemi. 

Rezerwiści, którzy nie stawią się na 
dodatkowe zebrania kontrolne, będą po- 
ciągnięci do odpowiedziąlności w myśl 
art. 115 ustawy o powsz. abow. służby 
wojskowej. Oporni zaś ponadto będą przy 
masowo doprowądzeni do nadzwyczaj- 
nych zebrań kontrolnych. 

Powołani na dodatkowe zebrania kon- 
trolne nie mogą rościć pretensyj do skarbu 
prewe tytułem odszkodowania, bądź to 

z powodu zaniechania pracy, bądź też po- 
nicsienia pewnego uszczerbku w zarobku 
dziennym skutkiem stawienia się na zebra 
nie kontrolne. 

Zebrania odbywać się będą wedle na- 
stępującego planu: 

Roczniki 1890, 1891, 1897 — komisja 


KIEDY PRACOWNICY MIEJSCY 
OTRZYMAJĄ 13 PENSJĘ? 


W dniu wczorajszym przedstawiciel 
Polskiego Związku Pracowników Insty- 


' tucji Użyteczności Publicznej p. Stermbe- 


rowski interwenjował w Urzędzie Woje- 
wódzkim w sprawie wypłacenia pracow 
nikom miejskim przyznanej im przez Ra- 
dẹ Miejską gratyfikacji. P. Stemberow= 
skiego przyjął naczelnik Wydziału Samo- 
rządowego p. Zakrzewski i oświadczył, 
że uchwałę Rady Miejskiej otrzymał po- 
cztą dopiero wczoraj i musi przedstawić 
do aprobaty Ministerstwu Spraw We- 
wntęrznych. 

W odpowiedzi p, Stemberowski oznaj- 
mił, że święta zbliżają się i że załatwienie 
w ten sposób sprawy przewlecze ją w nie 
skończohość. 

Wkońcu p. naczelnik Zakrzewski obie: 
cał porozumieć się dziś telefonicznie z dy 
rektorem departamentu samorządowezo 
p. Wajsbrodem, przedstawić mu uchwałę 
Rady Miejskiej i o ilę uzyska aprobatę, 
Magistrat będzie mógł przystąpić natycir 
miast do wypłacenia gratyfikacji. (b) 


SPIS ROCZNIKA 1906, 


Na zasadzie ustawy z dnia 23 maja 
1924 roku o powszechnym obowiązku służ 
by wojskowej w dniu dzisiejszym, t-j. 2 
grudnia r. b. do lokalu Biura Woiskowoa- 
Policyjnego przy ul. Traugutta 10, w g0- 
dzinach urzędowych od 8 do 3-ej po po- 
łudniu powinni się zgłosić osobiście do spi 
su mężczyźni, urodzeni w 1906 roku, a za* 
mieszkali w Łodzi. których nazwiska roz- 
poczynają się od liter Ni O 

Jutro, w piątek, dnia 3 grudnia r. b. w 
tychże godzinach powinni się zgłosić: ci, 
których nazwiska rozpoczynają się od li- 
tery P. 

Osoby, uchylające się od obowiązku 0- 
sobistego zgłoszenia się do spisów, Oraz 
osoby. zgłaszające się z przyczyn niet- 
sprawiedliwionych po terminie, ulegną w 
drodze administracyjnej karze grzywny 
do 500 zł. lib aresztu do 6 tygodni, albo 
obu tym karom włącznie. 


ULGI WOJSKOWE. 


Jak sie dowiadujemy władze wojsko- 
we wydadzą rozkaz, w myśl którego 
członkowie: Organizacyj Przysposobieniąj 
Wojskowego, 
letniem należeniem do organizacji i 75 
proc. obecności na ćwiczeniach, po zda- 
miu egzaminu zostaną zaliczeni do nadkon 
tyngentu. 

: Wojskowy taki powołany zostanie do- 
piero w 5 miesiącu od terminu powołania 
danego rocznika, przyczem rozkaz ten o 
bejmować będzie członków Przysposobie 
nia Wojskowego roczniki rocznika 1906. (b) 


NADZÓR RZĄDOWY N NAD BANKAMI. 

Zapowiedziany przez ministra skarbu 
w czasie jego exposć$ nadzór nad banka” 
mi przez inspektorat bankowy, zorganizo 
wany został obecnie na szerszych pod- . 
stawach. Zamiast doraźnej rewizji po+* 
szczególnych banków, odbywać się bę« 
dzie przez pomnożenie personelu stały 
nadzór, wykonywany w drodze rewizji. 
Obecnie rozpoczęto rewizję w jednym z 
hanków prywatnych w Warszawie, w 
jednym we Lwowie i w jednym w Pozna- 
niu. (k) 


DZIENNIK ZARZĄDU M. ŁODZI. 


Wyszedł z druku Nr. 49 (375) Dzien 
nika Zarzadu. m. Łodzi. Numer ten za- 
wiera: protokół 19 (IV sesji) posiedzenia 
Rady Miejskiej z dnia 18 listopada r. b., 
ruch służbowy pracowników miejskich za 
m, sierpień r. b., sprawozdanie Urzędu 
Weterynaryjnego. za październik r. b., roz 
porządzenie wykonawcze do przepisów [o 
udzielaniu pomocy lekarskiej, pracowni- 
kom Zarządu m. Łodzi, wykaz wpływów 
Kasy Miejskiej za październik r. b. poży= 
czka zagraniczna dła m. Łodzi, kronika 
miejska, z życia miast polskich oraz ruch 
wydawniczy. 

Adres Redakcji i Administracji: Płac 


` 


Wolności 14, II piętro, pokój 33, tel. 28-00 


a 1, ul. Konstantynowska Nr. 81 (kosza- 

10 p. a. p.). 

~ Roczniki 1892, 1895, 1901 — komisis 
Nr. 2, ul. Konstaniynawska Nr. St (kosza- 
ry 10 p, a. D.). 

Roczniki 1893, 1896 — ORA Nr. 
ul. Leszno Nr. 9 (koszary 28 p. S$. K). 

Roczniki 1894, 1899 — komisja Nr. 4, 
ul. praretinti waka Nr. 62 (koszary 31 
p. 

Roczniki 1898, 1900 — komisja Nr. 5, 
ul. Składowa Nr. 40 (koszary 4 szw. tab.). 


—— ra 


którzy wykażą się trzy= . 


„KURJER ŁÓDZKI". . 


A m 


— Czwartek. 2 grudnia 1926 roku. _ 


Pod biękitnem niebem Argentyny. 


CieżKie warunki emigracji polskiej. 
Ostrzegawczy głos Urzędu Emigracyjnego. 


Wobec tego, że ruch emigracyjny do 
Argentyny wzmaga się od dłuższego cza- 
sn (w pierwszem półroczu 1925 r. wyje- 
chało do tego kraju z Polski 4.726 osób. 
w tym samym okresie 1926 r. — 6.569 0- 
sób), pomimo, że rynek pracy jest ta 
przesycony z pów odu napływu cmigrah- 
tów i wielu z nich pozostaje w niedostat- 
ku. nie mogąc znaleźć zatrudnienia, Urząd 
Emigracyjnv podaje szereg informacyj © 
widokach emigracji i kolonizacji w Argen 
tynie w celu przeciwdziałania fałszywym 
łub przesadzonym pogłoskom: 


KOLONIZACJA. 
W Argentynie północnej, a mianowicie 


w Missiones. Formozie í Chaco, istnieją - 


obszary rzadowe przeznaczone na koloni- 
zację, ale działki nie są wymierzone. ani 
wylkarczowańe. Pomoc rządu argentyfi- 
skiego ogranicza się do przewiezienia ko- 
lonistów oraz ich bagaży z portu argen- 
tyńskiego do kolonii i do rozłożenia spłat 
na działki na lat kilka. Osadufk musi więc 
posiadać conaimniej 300 dolarów po opła- 
ceniu kosztów podróży z Polski do Ar- 
gentyny, na pobudowanie się, zakup in- 
wenitarza i utrzymanie do pierwszych 
zbiorów. 

W Missiones i Formozie kołonizowa- 
me są działki 50—100 hektarowe, w Chaco 
25—50 hektarowe za cenę od 12 do 60 
mezów, 9 do 27 dolarów za hektar w sze- 
ściu ratach. Pierwsza Tata jest płatna w 
rok po objęciu ziemi w posiadanie, poza- 
tem płaci się przy objęciu działki w posia- 
_ danie 1 do 2 dolarów za każdy hektar za 
pomiar i inspekcję. 

; Wobec tego, że ziemia rządowa nie 
jest przygotowana do kolonizacji, trzeba 
często czekać dość długo na wymierzenie 
Ziemie prywatne sprzedawane 
śą po cenach kilkakrotnie wyższych. 
"_ Klimat w tych prowincjach jest dość 
goracy — temperatura średnia wynosi 22 
‘do 24 stopni Celsjusza. Upalne jest zwła- 
szcza lato. Z uprawianych roślin należy 
„wymienić herba mate (rodzaj herbaty), ty 
toń. ryż, bawełnę, maniok i trzcinę cu- 
krową. 

Uprawa tych roślin może być ZYSKO- 
wma, ale wahanfa cen i niszczenie zbiorów 
przez owady jest często powodem znacz- 
nych strat. 

W ostatnich latach spadek ceny na ba- 
svełnę, będącej głównym przedmiotem 
zbytu w Chaco, a także rozmnożenie szko 


dników, AA tę RE ZE 


HERMANN BAHR. 


SCKHURL. 


1) SPRZECZKA. 


— Chodź, Schur, zostaw go. Ma- 
jdrzejszy powinien ustąpić. — Mówiła od- 
rosząc drgającego i szczekającego psa. 

— Sama widziesz — on się do wraca- 
jacej odezwał — że bestia jest niemożli- 
wa. Przyznaj mi rację! Patrz! 

I pokazał jej zakrwawiony palec. 

Miicząc podeszła do okna. 

To go rozgniewało. Chodząc po po- 
kojn, tłumaczył się. 

— Wiesz dobrze, że lubię zwierzęta, a 
psy szczególniej. Ale mieć w domu psa, 
który kąsa...! 

Włożyw Szy palec do ust, wyssał pły- 
naca z niego krew. 

Podeszła do niego, wzięła go za rękę 
i pocałowała w zraniony palec. 

— lście kobieca taktyka — zawołał — 
na argumenty odpowiadać pieszczotami. 
Przyznaj lepiej, że nie jest przyjemnie 
mieć w domu kąsającego psa! 

— Schurl nie kasa — odparła stanow- 
czo, odchodząc ku oknu. 

— Jakto me? — rzucił się. 

— Nie. — powtórzy ła z uporem — to 
nieprawda. Schurl nie kąsa. 

— Jak chcesz — odezwał się po chwi- 
tz prze kąsem — gotów jestem dla twej 
miłości zmienić słownik. Powiedz mi za- 

tem, jak nazwać psa, który kąsa? Shi- 
cham! 

Nie cierpiała tego diabelsko - uprzej- 
mego i uniżonego tonu. 

— Schurl nie kąsa — odpowiedizała 
„AWTOZO. | 


ruinę znacznej liczby kolonistów, głównie 
Niemców, trudniących się jej uprawą. 

Na podstawie informacyj otrzymanych 
od poselstwa polskiego w Buenos Aires 
należy stanowczo wstrzymać od wyjazdu 
rolników bez dostatecznych środków. O- 
sadnicy nie posiadający wymienionego 
wyżej kapitału mogą jechać jedynie wów= 
czas, jeżeli są sprowadzeni przez krew= 
nych lub znajomych. którzy zaofiarowali 
dać im pomoc w założeniu własnego go- 
spodarstwa, co winno być stwierdzone pi- 
semnie, aby zapobiec nieporozumieniu lub 
rozczarowaniu po przyjeździe do Argen- 
tyny. 

Rolaikom zamierzającym osiedlić się 
w Argentynie i posiadającym dostateczny 
kapitał (około 300 dolarów) należy dora- 
dzać udanie się do Missiones, gdzie istnie- 
ią już aśrodki żvcia polskiego i warunki 
klimatyczne są dość dobre. 


EMIGRACJA ROBOTNICYA. 


Robotnicy rolni, nie obarczeni dziećmi 
i przywykli do ciężkiej pracy, mosą dość 
łatwo otrzymać pracę w okresie zbiorów, 
które trwają w Argentynie od listopada 
do czerwca, a mianowicie zbiór pszenicy 
w Argentynie środkowej od listopada do 
stycznia, zbiór kukurydzy od stycznia do 
kwietnia i zbiór bawełny w Argentynie 
północnej od marca do czerwca. Robotni- 
cy, wiani więc wyjeżdżać z kraju nie wcze 
śniej niż w „październiku. Wynagrodzenie 
podczas żniw. wynosi od 4 do 5 pezów 
(czyli 1 dol. 50 cent.-—2 dol.) dziennie. W 
pozostałych miejscowościach wymagro- 
dzenie jest mniejsze i o pracę jest trudniej. 

Robotnicy miejscy. zwłaszcza niewy- 
kwalifikowani, nie znajdą pracy. gdyż ry- 
nek pracy jest przepełniony emigrantami 
różnych narodowości. Wskutek tego za- 
robki są względnie niskie, a koszta utrzy= 
mania, zwłaszcza ceny mieszkań — są 
wysokie. 

Rzemieślnicy dla tych samych powo- 
dów nie mogą liczyć na znalezienie korzy 
stnej pracy i nie powinni wyruszać w po- 
dróż przed zebraniem u znajomych da- 
wniej osiadłych w Argentynie doleładnych 
informacyj o istniejącem zapotrzebowa- 
nu w danym zawodzie I w danei miejsco- 
wości. Nieznajomość jezyka hiszpańskie- 
go stanowi ważną przeszkodę w urządze- 
niu ste dlatego imigranci winni przed wy- 
iazdem zakupić rozmówki polsko-hiszpań 
skie i wyuczyć się najpofrzebniejszych 
wyrażeń. 


Podszedł do niej i pokazując palec py- 
tał grzecznie. 

— Jak każesz to nazwać? 

— To jest ukąszenie — odparła rozgo- 
TYCZONAa. 

— Czyje? — pytał dalej słodkim gło- 
Sem. 

- — Schurla — odpowiedziała zuchwa- 
e. 

— Konklnzja: ukąszenie psa, który nie 
kąsa! — triumfował. 

— Nie — powtórzyła znowu — Schurl 
nie kąsa. 

— Nikogo, prócz mnie. 

— Tak. Ciebie kąsa, ale.... 

— Nie kąsa — przerwał jej — gdzież 
tu logika, dziecko? 

Nie dała się wyprowadzić z równo- 
wagi. 

— Dobrze wiesz, co ja myślę. Kiedy 
się mówi, że pies nie kąsa, to znaczy, że 
nie ma zwyczaju kąsać. Każde zwierzę 
podrażnione kąsa. I ma rację. 

Nie wolno dręczyć zwierząt. A ty 
drażnisz Schurla bezlitośnie! 

Roześmiał się, 

—Gdyby cię kto słyszał, pomyślałby 
naprawdę, że jestem okrutnym. Powiedz 
że mi na czem polega moje drażnienie í 


dręczenie, bo ja nie mam pojęcia... 

— Wy ciągasz palec... zakreślasz nim 
kółko... 

— No... 1 co? 


— Koło jego nosa.. przed jego py- 
skiem... 

— Ale w powietrzu! 

— A jednak to go denerwuje. 

Zaśmiał się zadowolony. 

— Moje drogie dziecko, gdybym się 
rzucał na każdego, kto mnie denerwiije — 
całą ludzkość bym na śmierć zagryzł. 

Ona prędko, ze złością: 


INTELIGENCJA. 

Inteligencja ma najmniej widoków o0- 
trzymania pracy. lekarze muszą nostry= 
fkować swoje dyplomy czyli składać po- 
wtórnie erzamina w języku hiszpańskim, 
w celu otrzymania prawa praktyki swego 
zawodu. 

Inżynierowie natrafiają na ogromna 
konkurencję i mogą czekać całemi miesią- 
cami na znalezienie skromnej nawet po- 
sady. Ażeby założyć własne biuro mu- 
szą cudzoziemcy nostryfikować swoje dy- 
plomy, co połączone jest ze znacznemi ko- 
sztami. Inżynier znaiący język hiszpański. 
albo posiadający gruntowną znajomość 
ańeielskiego, może ryzykować przyjazd, 
o ile posiada kapitał na przetrzymanie kil- 
ku miesięcy lub nawet roku bez posady i 
o ile przyjeżdża bez rodziny, wszakże nie 
może liczyć z pewnością na powodzenie. 

Handlowcy powinni znać dókładnie ię- 
zyk hiszpański, przyczem wobec braku 
większych firm polskich w Argentynie pol 
scy maia bardzo stabe szanse otrzymania 
zajecia, gdyż firmy angielskie I niemieckie 
chętniej zatrudniają swoich rodaków. Tem 
bardziej niepomyślnie przedstawia się mo- 


Komisja śledcza w Funduszu Bezrol 


Z POSIEDZENIA ZARZĄDU FUNDUSZU, 


W dniu 30 listopada r. b. odbyło się 
posiedzenie Z.O.F.B. w Łodzi pod prze- 
wodnictwem inż. W. Kuliczkowskiego 
przewodniczącego Z.0.F.B. w Łodzi. 

Przed porządkiem obrad powitał Za- 
rząd Dyrektor F.B. p. Zygmunt Kmita i 
oznajmił, że Komisja wydelegowana ce- 


: lem zbadania słuszności zarzutów. posta- 


wionych na Sejmowej Komisji Ochrony 
Pracy przez posła p. Langera działalno- 
ści organów Funduszu Bezrobocia na te- 
renie Łodzi, przystąpiła do pracy w dniu 
29 ub. m. Jednocześnie p. Dyrektor o- 
świadczył, że do chwili obecnej Komisja 
nie otrzymała od posła Langera żadnych 
materiałów na poparcie postawionych za 
rzutów oraz, że Pan Minister Pracy i O- 
pieki Społecznej zwrócił się o te mate- 
rjały do posła Langera ża pośrednictwem 
Pana Marszałka Sejmu. 

Następnie uchwalono zwrócić się do 
Zarządu Głównego F. B. w sprawie prze- 
dłużenia państwowej akcji pomocy do- 
raźnej na m-c styczeń 1927 r. na warun- 
kach dotychczasowych na terenie miej- 
scowości: Łódź, Pabianice, Zgierz, To- 
maszów-Mazowiecki, Zduńska-Wola, Ru 


— Mnie także! i 

On prędko, z pasją: 

— Ciebie przedewszystkiem! 

Zbliżył się do niej za chwilę, mówiąc 
tkliwie: 

— Głupiutkie dziecko! 

Ona słodko: 

— Kocham cię! 

— Dlaczegoż więc sprzeczamy się? O 
marego kundla! 

— Nieo to chodzi. Ty nie znosisz 
Schurla dlatego, że ja go lubię. 

— Ach tak! Jestem więc zazdrosny! 

— Tak — szepnęła cichutko — o wszy 
stko, co było w mojem życiu przed tobą. 
az aby to wszystko istnieć przesta- 
0. 

Pochyliła się nad nim, szepcząc ciszej 
jeszcze: 

— Sam zaś, strzeżesz swej przeszło- 
ści. jak nietykalnego drogiego skarbu. 

— Tak — odpar! — nie oddaję tego, 
co raz wziąłem. Takim jestem. I właś- 
nie takiego: żądającego zawsze a nie 
zrzekającego się nigdy — kochasz. 

— Takim cie kocham — powtórzyła 
jak echo, a po chwili milczenia: — Najle- 
piej będzie. jak rozstanę się z ODU 
Oddam go komuś. 

— Ależ. nie — odparł obojętnie — co 
za pomysł? Nie chcę... ofiary! 

— Nie? 

— Nie. Po co? Cóż mi się ostatecz- 
nie stać może! Najwyżej — bestia kiedyś 
się wścieknie, ueryżie mnie i ja się wście- 
kne! Napewno! Ale cóż z tego? Tak, 
czy waczej umrzeć?.. Czy to nie Wszy- 
siko jedno?... 

Bez słowa odpowiedzi zawołała na psa 
i wyszła z pokoju. 


żność zarobkowania dla 
określonego zawodu, nie: 
kiej pracy fizycznej, Ludzi tej 
czeka niewątpliwie rozcząy ii 
jeżeli nie mają pieniędzy man 


OGRANICZONE WYDA y/ 
PASZPORTÓW - l 

Aby uchronić przed za 
wychodźców polskich i rz 
myślnie swój warsztat pr 
nie mających widoków z 
cia w Argentynie, Urząd É 
rządził, aby rolnicy obarczepi ma 
dziećmi, inteligenci i wogóle ma 
przyzwyczajone do ciężkiej q 
nej, nie otrzymywali zaświ 
niających do uzyskania be; 
portów emigracyjnych , 
ile nie mogą się wykazać: 
my conajmniej 300 dolaró 
nym i w iarogodnym dowod 
lub znajomi osiedli w Argentyny 
wiają im pracę lub trzyma 
jej uzyskania. 

Dziewczęta samotne lub 
wnież nie otrzymują paszport 
cyjnych, o ile nie przedstawie 
nego wezwania krewnych ly z 
Należy odradzać wyjazd rów 
czętom dostania się w. sidła í 
wych į zwracać baczną uwagę 
godność dokumentów, st 

ze aż 


Poz CERA 


wiek emigrantek, 
wość fikcyjnego zwiększe 
celu obejścia wyżej wym. 
niczeń. 


—:—— | 


da-Pabjanicka, Ozorków, | or 
Piotrków i i 


na terenie dziatania Z0. RE 
którzy wyczerpią zasiłki za 13 
do dnia 31 grudnia 1926 r. Pi 
no zwrócić się do dyrekcji F. 
wie przedłużenia okresh zas 
17 tygodni dla tych bezrobotny 
ników m. Piotrkowa, pow, piot 
go i radomskiego, którzy ` 
siłki za 13 okresów do 31g 
Przyięto wnioski, aby roki 
robotnych robotników fizyc; 
słowych, korzystających zi zą 
funduszów państwoyc rozpałp EC 
O. oraz upoważnić członków . 
sprawowania nadzoru w Łod p 
nowiono zwrócić się z wn 
rządu Głównego F. B. w. 
wego unormowania spra 
przyjmowania robotników 
pośrednictwem PUPP oraz. 
tym kierunku daleko idącej ez 
kierownikom P. U. P. 
:0: 


2) OFIARA. 
Śledził ją: } 4 
Poszła z psem w stronę zion 

wiązała czólenko i wsiadła. 
Cienie majowej nocy staty si 
Drenął. Wybiegłszy z p 

czy do drugiego czółna i za chł 

przy niej. a 
Tauliła do siebie skowycząc 

nosząc się od płaczu. 
Wziął z jej rąk, drżące 

zwierzę i gładząc szerść jego 
wie, przyciągnął kobietę do 
milczeniu przybili do brzegu. 
Zawieszona u jego ram 
robić duże kroki, aby mm doró 
przytulona miłośnie, jak młodz 
kochane dziewczę, vyda 

mi tapdami aleją. 

Niedobry, niegodziwył, 
zgoda! Ale czy na długo? 
się zacznie. Jestem pewna. D 
mi przeszkodził? Zdecydow: 
pić go. Popłakałabym trochę, 
byłabym dumna z siebie. T 
że nawet to dla ciębie zr 
to... Dlaczegoś mi oe) 

Przycisnął jej ramię 


bie: 
— Nie dręcz się, dada 
Spełniłaś już ofiarę. 
Spojrzała mu z niemem E k 


— 


Âa NSI | 


5 


oczy. 
— Boś była gotowa | £ 
jaśnił roztkliwionym głosem, s E 
RON O to mi jedynie chodzić r. 
gotowość do ofiary. la 
.— Ach, chciałeś tylko w set 
nit! ma x 
— Nie — odparł porywćż0: = a S 
niesprawiedliwa względem Mię s 
równą w ocenie: albo mmie MOS r 


ar 331. 


+ Z TOW. KRAJOZNAWCZEGO. 


R 
W piątek d. 3 b. m. o godz. 7.45 w lo- 
al Pracowni Sekcji Przyrodniczej przy 
*1. K., (szkoła pow. im. A. Mickiewicza 
sul. Nowo-Targowei Nr. 24) odbędzie 
posiedzenie Sekcji Przyrodniczej ptzy 
"Tow. Krajoznawczem. 

a porządku dziennym referat p. fnż. 
zowskiego pod tyt.: „O działalności 
dawnictwach Państwowego Instytu= 
AG 


ją 
0 
a 
s 
por PLASTYKI I RYTMIKI ZE- 
NOBJI JANCZEWSKIEJ. 


- Szkoła Plastyki í Rytmiki Zenobji Jan 
„skiej przyjmuje zapisy w poniedział- 
ogtorki, czwartki i piątki od 5 do 9 zodz 
kalu szkoły Gdańską 29 prawa of. I p. 
„pech klasie równoległej dla 


= Ak 


= 


> My JE 
4 


nizatkujących dorosłych jest Kilka 
5 P Aig (wtorki i piątki od 8 do 
ndz.). 
fimnastyka higjeniczna przeciw Oty- 
„l dla pań mężatek. Dzieci przyjmowa 
ag 0d 4 lat. Dla pań pracujących zniżki. 


h SPRAWIE PLACU WYSTAWOWE- 
y GO W ŁODZI. 


c Dia SAE 
„.fow. „Króbla Mleka“ zwróciło się nie 


pino do Magistratu z prośbą o wyzna- 
Mie terenu pod urządzenie wystawy p. 

Dziecko“, mającej się odbyć w Łodzi 
ą.Mczątkach wiosny. 

W związku z tem Magistrat na ostat- 
i swem posiedzeniu uchwalił przydzie 
ma ten cel park miejski im. Staszica, 
gczem znajdujący się tamże budynek 
| galny letnì zostanie przez Magistrat u- 

zony, iako prowizoryczny pawilon 

ławowy. 
v„Jednocześme Magistrat postanowił we 
oż6 Wydziały: Budownictwa i Gospo- 
uezy do wybrania i wydzielenia odpo- 
-iilniego terenu w mieście, przeznaczo- 
„iB w przyszłości, jako stałe miejsce dla 
wstaw wszelkiego rodzaju. 


PODATKI W GRUDNIU. 


miesiącu grudniu r, b. przypadają 
"miny płatności następujących podat- 
e$ bezpośrednich: 
fo 15 grudnia włącznie przedsiębior- 
fm handlowe I i Il kategorii i przemy- 
vie od I do V kategorii, prowadzące 
Wywidłowe księgi handlowe — winny 
-Alacić państwowy podatek przemysło- 
di od ORM osiągniętego w m. listopa- 
La PT. . 

"Nadto w miesiącu grudniu należy wy- 
„Qlć świadectwa przemysłowe i karty 
„astracyjne na r. 1927. 

> Wreszcie podatek państw. dochodowy 
„uposażeń służbowych, emerytur i wy- 
modzeń za najemną pracę — w ciągu 
i, licząc od dnia, w którym dokonano 
fącenia podatku. (p) 


mosisz, albo robisz ze mmie.. niedo- 
Kznego dzieciaka! , i r 

4 — Może być — odparła w zadumie — 
lio mnie właśnie do ciebie tak pociąga, 
tobie wyczuwam pełnię człowieczeń- 
"va: męską dojrzałość i kaprys dziec- 


* Umicła strwożona. 
Co takiego, dziecino? Ir 
— Że Schuri się wścieknie i ciebię.... 


wj Żakryła oczy rękami. s 

“J — Czego ja nie potrafię powiedzieć! 
„cgioześmiał się swobodnie. — Znasz mię 
* mcież! Chciałem się zemścić na tobie. 
ju może moja wrodzona zuchwałość ode- 
ala się we mnie... stawić czoło każde- 
gali liebezpieczeństw u... Zapomnij o tem! 
«dl było bezmyślne powiedzenie, idioty- 


nig 7 3 4 4 
må — Idiótyczne, jak przeznaczenie! — 
yalala z zadumą na czole. 

| PDrznał. 


gia — O czem ona myśli! 


jsi€ 3) PRZEZNACZENIE. _  . 
4 PParne, wilgotne lato miało się ku koń- 
ją WI 
j Więżkie było dla Henryka. Po bezsen- 
togi nocach trapiły go straszne wizje. 
ges dnie bezimienna jakaś trwoga przeni- 
Ego istotę. Snuł się jak cień wieczo- 
4 inad czerwonem od łuny zachodzące- 
M słońca jeziorem. 
a | Pewnego razu przyszła mu nagle zno- 
ode mieszia ochota podrażnić znowu 
Miria, który drzemiąc w rogu pokoju. 
> [ef Mi! z cicha. drzając dziwnemi, podej- 


f Biemi drgawkami. 


_«KURJER ŁÓDZKI”. — Czwarfek. 2 grudnia 1926_roku. 


Echa zajść majowych na Górnym Rynku. 
Sprawcy napadu na 13 komisariat policii przed sądem. 


Stefan Pawiak i Józef Dmochowski skazani zostali na 1 rok więzienia. 


W dniu wczorajszym Sąd Okręgowy 
w Łodzi pod przewodnictwem: s. o. Wil- 
kowskiego, w asystencji s. o. Jurkowskie- 
go i s. o. Karpowicza rozważał sprawę 
przeciwko trzydziestodwu letniemu Józe- 
fowi Mechowskiemu. 48-io letniemu Wła 
dysławowi Krawczykowi, 43-letniemu 
Władysławowi Sobierajowi, 43-letniemu 
Józefowi Węgierskiemu, 21-letniemu Cze 
sławowi Parazowskiemu oraz 26-letnie- 
mu Stanisławowi Pawlakowi. 

Dnia 14-go maja r. b. w Łodzi, około 
godziny 6-ej wieczorem w czasie zajść na 
Górnym Rynku, tłum składający się z 300 
osób, przeważnie wyrostków skierował 
się do XIII komisarjatu P. P. Zaopatrzony 
w kamienie wznosząc złowrozie okrzyki, 
zatrzymał się przed XIII komisarjatem i 
bezwłocznie przypuścił szturm, usiłując 
jednocześnie wyłamać bramy, wiodące 
do komisarjatu. Bombardowanie kamie- 
niami lokalu komisariatu trwało 15 minut 
w trakcie czego wszystkie okna zostały 
wybite oraz zdemolowany został piec. 
Na czele tłumu znajdowali się Józef Gra- 
lak i Józef Dmochowski, znani policii ze 
swej kryminalnej przeszłości. u 

Po wybiciu kamieniami wszystkich o- 
kien w komisarjacie tłum przypuścił 
Szturm do bramy, która pod naporem 0- 
tworzyła się. 

Do otwartej bramy wszedł Gralak z 
kamieniem w ręku. St. Przodownik Wła 
dysław Górzyński, który otrzymał od 
swej władzy rozkaz obrony drzwi wej- 
ściowych strzelił z karabinu zabijając Jó- 
zefa Gralaka, poczem tlum rozproszył się 
następnie zaś zebrał się ponownie na uli- 
cy Miłej. 

Widząc grożące niebezpieczeństwo 
przodow. Olszyca strzelił z karabinu do 
Baranowskiego raniąc go. Poczem tłum 
rororoszył się. Ponownie zebrany mo- 
tłoch na ul. Miłej został rozproszony do- 
piero przy pomocy szkoły policyjnej. 

Tegoż dnia o godz. 7 m. 30 wiecz. do 
mieszkania poster. Jana Gajdy przy ul. 
Bankowej 2 przyszedł Józef. Węglewski 
wraz z Władysławem Sobierajem poczem 
zwrócili się do żony Gajdy, by wydała im 
broń męża. Kiedy post. Gajda wyszedł 
do nich wyjaśnili mu, że przyszli do nie- 
go, by ich nie bił. Następnie udali się do 
mieszkania posterunkowego Granosa (Ma 
zurska 8) gdzie żonie jego kazali zdjąć 
oznaki policyjne z ubrania męża gdyż po- 
licia jest rozbrolona. 

Obydwaj zostali aresztowani. 

Podsądni do winy nie przyznają się 


— Zobaczysz — powiedział Henryk 
do żony — on wyczuie, choć ma zamknię- 
te oczy. s 

I podszedł cicho do psa, zrobił palcem 
krąg w powietrzu, tuż nad pyskiem. 

Schurl, warknąwszy nagle wpił mu zę- 
by w nogę. i 

Henryk krzyknął. 

Pies skulif się pod uderzeniem swej 
pani i skomiąc żałośnie z podwiniętym 0- 
gonem położył się na swem miejscu — 
wstrząsany Ssilnemi drgawkami. 

Posłano po doktora. 

Kazał psa zastrzelić, a Henrykowi... 
natychmiast udać się do szpitala. 

Henryk sam psa trupem położył. To 
go orzeźwiło na chwilę.. Coś w rodzaju 
zaspokojenia żądzy zemsty... 


Zapewniał, że doznaje uczucia, jakądy . 


by nagle pręty pękły. 
| — Wiesz — mówił do żony — coby 
to było, gdyby w Schónbrum nagle pręty 
popękały? Zwierzęta narazie nie zauwa- 
żyłyby tego... nie zorjentowały się... Ale 
potem... 

Zaczął jej obrazowo przedstawiać roz- 
szalałe pantery i tygrysy. 

Wtem zatrzymał się w półruchni: 


— Jakeś powiedziała? Przeznącze- . 


ne? Idjotyczne przeznaczenie? A gdzie 
Bóg — wielki. Mistrz wszechbytu? Kto 
rządzi światem: Bóg, czy mieubłagany 
przypadek? Ale twoja ofiara, dziecino, 
była znpełną.... całkowita....! 

Wyszła z pokoju nawpół przytomna... 
Ugięła kolana przed wizerunkiem boleją- 
cej Mafkiu.. 

Zbielałe usta szeptały: 

„Pod Twóją obronę... 

Do szu tonącej w modlitwie kobiety 
doszedł buk wystrzału, którym Henryk 
położył kres swemu życiu. 

Tłum. Jotsaw. 


e 


twierdząc, że na rynku znaleźli się przy- 
padkowo i zostali przez tłum wciągnięci. 
Prokurator Lewiecki popierał akt oskar- 
żenia w całej rozciagłości w stosunku do 
Pawlaka i Dmochowskiego. Wszyscy 
podsądni odpowiadali z wolnej stopy. Po 
zarządzonej przerwie podsądny Józef Wę” 
glewski nie zjawił się na ławie oskarżo- 
nych, tak że co do niego sprawe wyla- 
czonó, zarządzając jednocześnie z rozka- 
zu prkouratora natychmiastowy pościg. 


Adwokat Pełka, Filipkowski jr. Fo- 
relle i Duszyński wnoszą o uniewinnienie 
podsądnych z braku dowodów ostatecz- 
nej winy. 

Sąd po naradzie wydał wyrok skazt- 
jący Stefana Pawlaka na 1 rok więzienia, 
oraz Józefa Dmochowskiego na 1 rok wię 
zienia, z zaliczeniem aresztu prewencyj- 
nego. Resztę podsądnych z braku do- 
wodów winy uniewinnił. (b) 


Rozwój pieśni polskiej na prowincji. 
28-LETNIA ROCZNICA ISTNIENIA CHÓRU W RZGOWIE. 


W ubiegłą sobotę chór kościelty m. 
Rzgowa święcił uroczyście jubileusz swe 
go 28-letniego istnienia. Chór ten założo 
ny przez proboszcza parafji rzgowskiej, 
księdza Zaka mimo trudności techniczne i 
materjalne przez cały czas swego istnie- 
nia podtrzymywał i krzewił wśród rzgo- 
wian zamiłowanie do pieśni polskich i ko- 
ścielnych. 

Uroczystości obchodu odbyły się bar- 
dzo okazale rozpoczęte nabożeństwem 0- 
kolicznościowem. 


Wieczorem w sali straży ogniowej 
chór podejmował skromnym bankietem o- 
piekunów swych, członków honorowych 
i przedstawicieli miasta. 

Uroczystości zakończone zostały ca 
łonocną zabawą taneczną, na której chór 
odśpiewał kilka utworów, zdobywając za 
służone uznanie obecnych gości. 


Wielkie zasługi, w utrzymaniu tej je- 


dynej w Rzgowie instytucji śpiewaczej, 
położył szczery opiekun chóru i pro- 
boszcz miejscowy, ks. St. Sieciński. 


W kulcie piękna ziemi ojczystej. 


20-LECIE POLSKIEGO TOW. KRAJOZNAWCZEGO. 


Polskie Towarzystwo Krajoznawcze 
obchodzi w grudniu r, b, 20-lecie swej po- 
żytecznej działalności. Połowa tego okre 
su upłynęła w epoce ucisku rządów za- 
borczych i wojny, a mimo to działalność 
swą Towarzystwo kontynuowało. Dzie- 
siątki tys. ludzi zgromadzono na odczy- 
tach, tysiące wyprawiono na wycieczki, 
by podziwiać piękno ojczystego kraju i 
budzić miłość do ziemi rodzinnej. 

W ciągu 20-lecia powstało 60 oddzia- 
łów prowincjonalnych. Niektórych byto- 
wanie przecięła wojna, inne powstały już 
po odzyskaniu Niepodległości Państwa. 

Z okazjii 20-lecia swej pracy Pol- 


skie Towarzystwo Krajoznawcze zwo- 
tuje Zjazd Krajoznawczy do Warszawy 
na 5 grudnia, a obecnie została otwarta w 
Resursie Obywatelskiej Wystawa Foto- 
graficzna p. t. „Piękno Polski“. Praca 
najzdolniejszych fotografów ilustruje tam 
czar i urok krajobrazu polskiego, widoki 
miast, zabytki, osobliwości przyrody 1 
pamiątek narodowych. 

Wystawa ma doniosłe znaczenie peda 


gogiczne i dlatego winna być licznie zwie 


dzana przez szkoły. 

„Nadmieniam, iż z Łodzi na Zjazd tegt 
Towarzystwa wyjeżdżają delegaci w 
dniu 5 grudnia rano. (u 


Federacja ajentów i przedstawicieli handlowych. 


ORGANIZACJA TA MA BYĆ NA 


Z inicjatywy zrzeszenia ajentów łódz- 
kich i przedstawicieli firm krajowych i za 
granicznych powstanie jednolita organi- 
zacja, obejmująca wszystkich ajentów 
handlowych, przedstawicieli handlowych 
i kupców podróżujących z całej Rzplitej. 

Stowarzyszenie Kupców m. Łodzi 0- 
trzymuje już projekt statutu tej organiza- 
cii, której powstanie może mieć nader do- 
datni wpływ na stosunki gospodarcze, a 
zwłaszcza kupieckie Łodzi. W myśl na- 
desłanego projektu tworzy się federacja 
zrzeszeń przedstawicieli handlowych, á- 
jentów, wojażarów oraz kupców podró- 
żujących w celu ześrodkowania działalno- 
ści tych zrzeszeń. Siedzibą centralną bę- 
dzie Warszawa. Działalność federacji po 
legać będzie na badaniu i obronie wspól- 
nych spraw zawodowych, na dążeniu do 


CAŁY TEREN RZPLITEJ. 


polepszenia ogólnych warunków pracy 
członków tych zrzeszeń. Federacja wy- 
stępować będzie na zewnątrz i wyzna- 
cząć reprezentantów do władz ustawo- 
dawczych, rządowych i komunalnych 
oraz organizacyi społecznych i gospodar- 
czych. Federacja zwoływać będzie na- 
rady i zjazdy oraz zajmie się przeprowa- 
dzeniem ankiety, pracami statystycznemi 
i zbiorem materialów źródłowych, doty- 
czących najaktualniejszych zagadnień gó- 
spodarczych. Członkami federacji mogą 
być zarejestrowane zrzeszenia handlowe, 
ajentów handlowych , wojażerów i kup- 
ców podróżujących. Władze federacji sta 
nowić będzie rada złożona z delegatów 
poszczególnych zrzeszeń oraz zarząd, 
składający się z 5 osób wyłonionych 
przez radę. (e) 


Przedświąteczna niespodzianka. 


STRAJK TRAMWAJARZY W ŁODZI BĘDZIE NIEUNIKNIONY. - 


W dniu wczorajszym przybył do p. wo 

jewody okręgowy inspektor pracy p. 
ojtkiewicz, celem złożenia sprawozda- 

nia zę stanu dotychczasowych pertrakta- 
cyj z dyrekcją KEŁ w sprawie żądań pra 
cowników podwyżki płac o 380 proc. 

Po złożeniu sprawozdania p. inspektor 
pracy prosił p. wojewodę o porozumienie 
się z prezesem Biedermanem, w celu e- 
wentnalnego wpłynięcia na zmianę do- 
tychczasowego stanowiska dyrekcji tram 
wajów. 

P. wojewoda przychylił się do tej proś 
by, lecz okazało się, że p, Biederman prze 
bywa zagranicą i wróci dopiero za kilka 
tygodni. 

Pó tej konferencji p. inspektor Wojtkie 
wicz poinformował o jej przebiegu przed 
stawicieli tramwajarzy i poradził im, by 
poczekali do przyjazdu p. Biedermana. 


Jeszcze przed konferencją w Urzędzie 
Wojewódzkim kierownik Związku Pra- 
cowników Instytucji Użyteczności Pu- 
blicznej porozumiewał się telefonicznie w 


sprawie tramwajarzy z sekretarzem głów 
nym związku w Warszawie p. Gonerką. 

W konkluzji postanowiono, że o ile w 
ciągu paru dni zatarg nie zostanie zlikwi- 
dowany to proklamowany zostanie straik 
pracowników tramwajowych jeszcze 
przed świętami. (5) 


| KINO Dom Ludowy 


ul. Przejazd 34, 


Dzis? — — Dziś! 
„Mały Lord” (5 aktach 


W rolach głównych jako matka i syn 
Przesłodka MARY PICKFORD 


Ulubienica Publiczności, 


Ceny miejsc: W dnie powszednie na 
wszystkie seansy, zaś w sobotę, niedzielę 
i święta od godz. 2 do 3 po południu 

Im. 60 gr. II m. 30 gr. III m. 20 gr. 


e 
W soboty, niedziele i święta od godz, 3 
po poł I m, 80gr. I m.40gr, HI m. 30 gr. 


se ży. = 


> 1120000 


Co dziś usłyszymy z gło- 
śnicy radjo-aparatu ? 


Program warszawskiej stacji 
nadawczej: 


(Czwartek) — Godz. 15 Komunikat go 
spodarczy; godz. 17 Odczyt p. t. „Natko- 
wa organizacja w rolnictwie, wygłosi p. 
M. Ohrt; 17.80 Koncert popołudniowy. 
Wykonawcy: Orkiestra P.. R., prof. Jan 
Dworakowski (dyrekcia), Jadwiga Pan- 
kiewiczowa (śpiew) i Fryderyk Kaszow- 
ski (trąbka); w programie m. in. Moniu- 
szko: Dumka z op. „Straszny dwór“, „Zło 
ta rybka“ i „Kozak“; 19 Odczyt p. t. „Ka 
ra”, wygłosi p..B. J, Kachel (dział „Pra- 
wo“): 19.30 Komunikat rolniczy: 
Nad program Rozmaitości; 19.55 Odczyt 


p. t: „Miasta nowoczesne”, wygłosi p. Je= . 


rzy Sosnkowski, prelekcja pierwsza; 
20.30 Koncert wieczorny. , Wykonawcy: 
Oikiestra powiększona P. R., prof. Józef 
Ozimiński (dyrekcja) i p. Berta Crawford 
(śpiew). Saint-Saens: Suita algierska, wy 
kona orkiestra; Delibes; Aria z op. „Lac- 
me“, odśpiewa p. Berta Crawford; Tremi- 
sot: „Fatum“, poemat symfoniczny, Wy- 
kona orkiestra; a) Lotti; „Pur dicesti o 
bocca bella“, b) Veracini; Pastoral, c) 
Saint-Saens; „Le Rossignol et la Rose“, 
d) Fourdrain: „Le Papillon“ — odśpiewa 
p. Berta Crawford; Cesar Geloso: ,„„Ver- 
sailles*, wykona orkiestra. 


Z MIEJSKIEJ GALERJI SZTUKI 


Zgodnie z zapowiedzią w sobotę, dnia 
4-g0 grudnia r. b. o godz. 5-ci po południu 
nastąpi otwarcie wystawy prac zbioro- 
wych znanej artystki Zoñi Stankiewiczó- 
wity oraz artystów podhalańskich pp.: M. 
Fanemana, Z. Ćwiklińskiego, T. Koniewi- 
cza, Rafała Malczewskiego, Alfreda Ter- 
leckiego, Stanisława Przesłańskiego, jak 
również ceramiki Stanisława Sobczaka, 


WYKŁADY POWSZECHNE. 


Wydział Oświaty i Kultury w dnin dzi 
siejszym rozpoczyna nowy cykl wykła- 
dów powszechnych, przeznaczonych dla 
szerokich sier naszego społeczeństwa. 

__ Wykłady powszechne odbywać się he 
dą w sali odczytowej Miejskiego Kinema- 
tografu Oświatowego przy Wodnym Ryn 
"ku w następującym porządku: 

W czwartek, dnia 2 grudnia: 

Wygłosi odczyt p. A. Puzylewicz na 
temat „Chińczycy i tajemnice ich życia*. 
Odczyt ilustrowany będzie przezroczami. 

W poniedziałek, dnia 6 grudnia: 

P. .M Szczawińska wygłosi odczyt „O 
'ruchu współdzielczym zagranicą“, Od- 
czyt ilustrowany będzie przezroczami. 

W poniedzłałek, dnia 13 grudnia: 

P. K. Gaertner wygłosi odczyt na te- 
mat „Życie w kropli wody“. Odczyt ilu 
strowany będzie pokazami. 

W poniedziałek, dnia 20 grudnia. 

Poseł na Sejm Fr. Rąb wygłosi od- 
czyt na temat „Dłusi Państwa Polskie- 
go“, 

W czwartek, dnia 23 grudnia: 

P. W. Iskóbhczyk wygłosi odczyt «a 
temat „Kolędy polskie* (z produkcjami 
śpiewu). 

Początek odczytów punktualnie o g. 
7 wieczór. Wejście ma odczyt wynosi 
10 groszy, bezrobotni zaś za okazaniem 
legitymacji mają wstęp bezpłatny. 


KURSY JAJCZARSTWA. 


Centralny Związek Kółek Rolniczych 
organizuje w okresie od grudnia r. b. do 
kwietnia 1927 roku kursy z zakresu tech- 
niki jajczarstwa oraz hodowli drobiu. 

Na kursy, które odbędą się w Łasku, 
Warszawie, Puławach, Lipnie, Lublinie, 
Sandomierzu, Garwolinie, Siedlcach i 
Krasnymstawie zapisywać się mogą w 
okręgowych związkach kółek rolniczych 
wyłącznie pracownicy spółdzielni mle- 
czarskich. (u) 


ZE ZWIĄZKU KOLEJARZY. 


Po dokonaniu fuzii z iniemi stowarzy 
szeniami kolejarzy Związek Urzędników 
Kolejowych nawiązał akcię celem konso 
lidacji luźnych jeszcze węzłów między 
stowarzyszenia i, 

Usilna działalność nowowybranego 
zarządu Z. U. K. w osobach- po. Miksa, 
Eckersdoria, Borowskiego, Haraszew- 
skiego i Duchmowskiego rozwija usilaą 
propagandę*wśród kolejarzy dla wciągnie 
cia ich w szeregi swych członków i zor- 
canizowania wszystkich  funkcjonarju- 
szy kolejowych. 


PERECA 


KURIER ŁODZKI”, — Czwartek. 2 grudnia 1726 roku 


amaes m aoc i 


Podatek od nieruchomości na rok 1927. Walka z rozkładen, 


USTALENIE STAWEK DODATKU KOMUNALNEGO. 


Na wniosek Wydziału Podatkowego 
Magistrat na ostatniem swem posiedze- 
niu ustali na rok 1927 stawki dodatku kọ- 
munalncego do państwowego podatku od 
nieriichomości. pobieranego na rzecz Ka- 
sy Miejskiej, w następującej wysokości: 

a) od nieruchomości, w których w r. 
1927 czynsz kotmorniany nie przekracza 
zł. 1.000 — 25% należności państwowego 
podatku od nieruchomości: 

b) od nieruchomości, w których w r. 
1927 czynsz komorniany nie przekracza 
zł. 2.000 — 35% należności państwowego 


19.45 "podatku od nieruchomości; 


c) od nieruchomości, w których w r. 
1927 czynsz komorniany nie przekracza 
zł. 4.000 — 50% należności państwowego 
podatku od nieruchomości; 

d) od niertichomości, w których w r. 
1927 czynsz komorniany wynosi ponad zł. 
4,000 — 60% należności państwowego po- 
datku od nieruchomości; 

e) od nieruchomości, przeznaczonych 
ua mieszkania luksusowe (pałace, wille 
i t. p.) — 100% należności państwowego 
podatku od nieruchomości, ? 


20: — 


Chora Kasa Chorych zamlast siebie uzdrowić, 


pragnie jeszcze rozszerzyć swe agendy naFundusz Bezrobocia. h 


W dniu 30/XT r. b. odbyło się posie- 
dzenie zarządu Kasy, na którym m. in. 0- 
mawiany był okólnik Okr. Związku Kas 
Chorych w Łodzi w sprawie zwrócenia 
się Ogólno-Państwowego Związku Kas 
Chorych do władz państwowych i Głów- 
nego Funduszu Bezrobocia z projektem 
powierzenia Kasom Chorych czynności za 
stępczych, związanych z ubezpieczenietn 
na wypadek bezrobocia. Zarząd Kasy sta 
nat na stanowisku, że uzyskanie pełno- 
mocnictw do obięcia funkcvj zastępczych 
Fumduszu Bezrobocia byłoby korzystne 
zarówno dla Kasy Chorych jak idla bezro 
botnych. (Niestety organizacja samej Ka- 
sy Chorych przeczy temu jaskrawo — 
przyp. red.). 

Na wniosek komisji lecznictwa posta- 


nowiono zapewnić ubezpieczonym korzy- 
stanie w razie potrzeby z całkowitej kura- 
cji radowej w szpitalu św. Józefa i zaak- 
ceptować odpowiednie stawki, ustalone 
przez Radę Miejską. Również na wniosek 
komisji lecznictwa postanowiono urucho- 
mé ambulatorium przy fabryce Ossera, 
oraz zaangażować 5-ciu farmaceutów, 
którzyby w razie nawatu pracy w apte- 
kach kasowych stanowili rezerwę, stojącą 
do dvspozycji zarządu Kasy. 

Wreszcie na wniosek komisji finanso- 
wo-gospodarczej uchwalono przygotowa= 
nie Danu ideowego zabudowań sanatoryj- 
nych w Tuszynku Poparafialnym. 

Prace w tym kierunku powierzone zo- 
stały inż. Szereszewskiemu. 

:01 


Nie wytrują nas gazami! 
Zapobiegiiwość społeczna 
własną będzie bronią. 


W nadchodzącą niedzieię, dnia 5 grud- 
nia Towarzystwo Obrony Przeciwgazo- 
wej urządza jednodniowa kwestę uliczną i 
w lokałach, celem zebrania funduszów na 
dokończenie budowy Instytutu Obrony 
Przeciwgazowej w Warszawie. 

Oddział Łódzki T=wa, istniejący od r. 
1922 po raz pierwszy zwraca się do o- 
fiarności publicznej na terenie miasta i wo 
jewództwa. 

Broń chemiczna, — broń wojny przy- 
szłej — jest najniebezpieczniejsza. Przy 
jej zastosowaniu niebeznieczeństwo zagra 
ża każdemu obywatelowi, całej ludności 
cywilnej. Od gazów obronić nas może 
tylko własny przemysł chemiczny, maski 
i ubranie przeciwgazowe. 

Taką obronę zorganizuje Instytut Obro 
ny Przeciwgazowej. Niechaj więc spo- 
łeczeńistwo nie poskąpi datków na cel tak 
ważny. 


NAWROT POWSZECHNY 4-go GRUD- 
NIA O PÓŁNOCY. WEJŚCIE Z CEGIEL- 
NIANEJ. 

Pod tą nazwą odbędzie się w sobotę w 
Teatrze Miejskim coś niesamowitego. Ar 
tyści, literaci i dziennikarze łódzcy urzą- 
dzą spektakl, jakiego jeszcze Łódź nie wi- 
działa. Huragan dowcipu, lawina humo- 
ru i orkan satyry spadnie na znużoną pu- 
bliczność naszą. 

Wieczór będzie inauguracyjnem spot- 
kaniem członków Polskiego Klubu Arty- 
stycznego i będzie miał charakter zebra= 
nia towarzyskiego. 

Z powodu ograniczonej ilości miejsc, 
bilety wejścia nabywać można jedynie za 
okazaniem zaproszeń, które wydają człon 
kowie zarządu: M. Cynarski, B. Gorczyń- 
ski, M. Dienstl-Dąbrowa. M. Ołtaszew- 
ski, M. Tarłowski/i J. Urbach: Informá- 
cji udziela sekretariat miejskiej galerii 
sztuki od godz. 12 — 3 i od 6 — 9 wiecz. 
Bilety do nabycia w kasie zamawiań 
(Grand-Hotel). 


PRZECIWKO LICHWIE MLECZNEJ. 
W ostatnim czasie gwaltownie pod- 
skoczyły w górę ceny masła w sklepach, 


które produkt ten sprzedają jedynie po ce 


nach lichwiarskich. Cena masła desero- 
wego dochodzi obecnie już do 10 zł. za kg. 

Wobec tego, iż- zarówno sklepy spół- 
dzielni pracowników państwowych, komu 
nalnych i społecznych, jak i sklepy War- 
szawskiego Towarzystwa Ziemiańskiego, 
sprzedają masło najlepszego gatunku po 
zł. 8.20 za kge. — odnośne władze są zda- 
nia, iż powinna to być powszechna cena 
sprzedaży w mieście, wobec czego pobie- 
rający ceny wyższe pociągani będą do od 
powiedzialności karnej za lichwę. (p) 


ZNAKI OSTRZEGAWCZE. 


Automobilklub Polski zamierza zająć 
się ustawieniem i uzupełnieniem zniszczo 
nych znaków ostrzegawczych na drogach 
w całej Polsce. 

Pertraktacje w tej sprawie klubu z Mi 
nisterstwem Robót Publicznych dobiegają 
już końca. Dyr. Rob. Publicz, zwróciła 
się do miast i powiatów o wykaz i ilość 
potrzebnych znaków ostrzegawczych ai 


terenie miast i powiatów. u) 


DODATKOWE ZAPOMOGI NA LISTO- 
PAD. 


Wczoraj rano zarząd Funduszu Bez- 
robocia otrzymał ielefonogram dyrekcił 
zawiadamiający o przyznaniu dla bezro- 
botnych pracowników umysłowych Éo- 
dzi dodatkowych kredytów na listopad, 
przeznaczonych na wypłatę zasiłków dla 
tej kategorii bezrobotnych. Kredyty te w 
wysokości 14 tys. zł. obeimą bezrobot- 
nych pracowników umysłowych okręgu 
łódzkiego, Wypłata zasiłków rozpocz- 
nie się jeszcze y~ końcu bieżącego tygod- 
nia, po ustaleniu przez przedstawicieli or- 
ganizacyj pracowniczych i Funduszu Bez 
robocia, jakie kategorie bezrobotnych pra 
cowhików umysłowych-otrzymać mają z 
tej kwoty zasiłki. (e) 


Z GIMNAZJUM MIEJSKIEGO im. PIŁ- 
SUDSKIEGO. 


Staraniem Koła Naukowego uczniów 
Gimnazium Miejskiego im. J. Piłsudskiego 
w piątek, dn. 3 grudnia r. b. o godz. 6-tej 
po poł. w auli gimnazjum (Sienkiewicza 
46) prof. Ferens wygłosi ciekawy ilustro- 
wany pięknemi przezroczami odczyt p. t. 
o! żeglarski i wioślarski na Wi- 
śle”, 

Wstęp dla dor, 50 gr., dla młodzieży 

0 gr. 


KIERMASZ „KROPLI MLEKA“. 


Dowiadujemy się, że na kiermaszu 
„Kropli Mleka“ zabawić się będzie mógł 
każdy. W sobotę i niedzielę odbędzie się 
poranek muzyczny, podczas którego grać 
będzie na fortepianie 4-ro letni Feluś 
Świątkowski, deklamować będą uczenice 
szkół średnich. 

Największe sklepy łódzkie będą miały 
swe kioski. „Arto“ z Wraszawy wystawi 
swe piękne starożytności w meblach i 
drobiazgach. | 

Podwieczorki i kolacje, w bajecznie 
udekorowanej sali przy dźwiękach muzy- 
ki ściągną z pewnością tłumy. 

Będzie też okazja przejrzenia Wszy- 
stkich wydawnictw gwiazdkowych i ku- 
pienia dla swych drogich książkę pod cho 
inkę. 

Wszyscy spotkamy się na Kiermaszu. 


SE KA i 
aa TE. | 


ganizmu. ` 
Wzbudzanie życia zas... 
witamin, 4 


W dniu wczorajszym w Tes 
Mleka“ p. sędzia W. kuron 
d-rowej Majbawm-Marzyfg 
szenie lekarzy miejscowych, 
ferat na temat w chwili obec 
teresujący „Stosowania ultr 
promieni do artykułów spo 

Prelegent wyjaśnił w jakis 
mu się zabarwić mleko w kg 
słonecznego, demonstriijąc gp 
rat oraz preparaty. Najcięką 
mentem referatu było wzbud: 
kach pożółkłego liścia ży 
stosowania witamin oraz 
rofilu. Ay 

Odczyt dzięki ciekawym ; 
z dziedziny biologii, wywi 
nych pełne zadowolenie, zą c 
w szczeryci słowach uznana. 
prelegentowi, szczególnie, żę 
tych tak tajemniczych za 
pracą doszedł już do tak pon 
ników, jak farbowanie mleka 
promieni słoaecznych, = 
Z POLSKIEGO KLUBU TURYSTYC 

GO W WARSZAWIE, 

Proszeni jesteśtny o zakom 
nie, że Polski Klub Turyst 
szawie organizuje na nadcho 
wycieczkę towarzysko-kraję 
telicencji umysłowo pra 
wości polskiej do Zakopam 

Szczegóły tel. 41 —4 
prócz niedziel i świąt o godz, 


—— ERZE 
Teatr, muzyka i szi 
TEATR MIEJSKI, 
Dziś, po raż 10-ty przezabawną 
ryczna de Flers'a i Calllavet'a „Krój! z 
gościnnym artystów Teatru Polskieg 
wie: M. Kamińskiej i M. Maszyński 
Jutro, piątek, premiera a-aktowe 
lonowei Pawła Geraldy'ego | Robe 
„Gdybym chciała.."* W rolach główn 
ga Gzylewska, Irena Forecka, Stanisła 
Kazimierz Fabisiak, Tadeusz Krotke 
Ziembiński. Reżyseruje Mieczysław 4 
W sobotę 0 godz. 3 m. 30 pa 
szych po raz ostatni na przedstąy 
„Balladyna“. Wieczorem w sobotę 
„Gdybym chciała", 4 
Rozpoczęto pod kierunkiem reżys 
kiewicza próby z słynnej komedji his 
Sardou „Madame Sens Góne", Rol 
tworzy znakomita artystka Marj 
tocka. Sztuka otrzyma wspaniałą, c 
wą oprawę dekoracyjną. Kostiumy omi 
stylowe według projektów prof. K. Frya 
wadzone będą z Warszawy. 


TF" TR POPULARNY, 
(Ogrodowa Nr. 18). 
Dziś i jutro ostatnie dwa prz jen 
wałej krotochwili z muzyką F, Leian 
mojego męża” (Clo-Clo) z udziałem 
go zespołu artystycznego. Ceny zni 
W sobotę, dnia 4 b. m. w Teatrze 
siódma premiera wieczorowa bieżąceg 
Wybór dyrekcji padł tym razem 
wielkiem powodzeniem zagranicą na 
dewil repertuaru światowego „Taniec 


($) olet 
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WYSTĘP MARYLI GR 
Na horyzoncie sztuki choreogralic: 
nowa gwiazda. Jest nią Maryla Gre 
ka lecz „wielka“ tancerka, która je 
trzy potężne pierwiastki jak technika; 
ność i mimikę w jedną nierozerwalną 
rząc z siebie iście genialną artystkę s 
czeniu tego wyrazu. Maryla Gre 
czarująca istotka, której taniec nie 
wrażenia czegoś uczonego, lecz 
wrodzonym darem natury, to też wywie 
dzach potężne wrażenie, Występ | 
artystki odbędzie się w sobotę, dnia 
godz. 8.30 wieczorem w Filharmonii. — 


Z NADSCENKI W „TEATRALNEJ 
Cieszący si dużem uznaniem 

występów artystycznych w „Teatra 
dzi codziennie liczne grona żądnej g 
rywki publiczności, Na czoło wysuwa 
naty recytator i świetny humorysta 
ry swemi satyrycznemi piosenkami do lent 
sza rozbawionych gości, otrzymując wá 
raganowe oklaski. t 

Mamusiu, czego wi 
czerwone dzieci na afi 
„My chcemy, żeby kto żyw 
był na kiermasz „Mropii” 
ka“ i tam kupił gwiazdkę: 


Ar, 331. 
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*. — Czwartek. 2 grudnia 1926 rokt. = 


a ytłurier Łódzki, 


cj 
nex) Waniesiony miedawio do Sejmu 
yaliminarz budżetowy na r, 1927 (a wła- 
ciwie na Okres od 1. IV. 1927 do 31. III. 
5) iest przedmiotem ożywionej dysku- 
|prasowej, Dyskusja toczy się zwła- 
Wiza dokota probiemu możiiwie gruntow- 
b wyzyskauła źródeł podatkowych 
„y zachowaniu jednak miary, narzuco- 
| z koniecztości ograniczenia ohcia- 
gospodarstwa narodowego. Z tego 
iek nabardziej chyba nadaje się do 
gów porówitawczych nad hudżetem 
— budżet Republiki Czechosło- 
kiej, będący właśnie przedmiotem ©b- 
pariameńu czechosłowackiego. 
"wspólne obu budżetom hasto możliwie 
fezo obciążenia życia gospodarczego 
r z dażeniem do zrówiioważenia bid- 
l przyczymity się do wprowadzenia jak 
tWalei idących oszczędności do wydat- 
ery obi państw na r. 1927. Jednakże p0- 
ząłat naprawy bytu urzędników państwo- 
kh, tak aktnałiy i w Polsce i w Cze- 
saksłowacj, ziałazł w budżecie czecho- 
rdyacktiin ma r, 1927 całkowite uwzelęd- 
viie, podczas gdy ustawa skarbowa 
a przewiduje jedynie w p. 6 art å pro- 
ewentnałne „otwarcie kredytu na 
rvższeme uposażenia fmkcjionarki- 
państwowych, jeżełi nie zawiodą 
zędniości „ttzyskańe przez reorganmiza= 
nifadmin, i zmaiejszenie etatów. wzgl. 
imatyczny wzrost dochodów. 
pał W rezuitącie rząd czechosłowacki — 
Widstawił parlamentowi budżet, prze- 
sdpzający o 400 milionów koron czeskich 
diet zeszłoroczny. Zważywszy łednak 
nsima przeznaczońtą ra poprawę bytu 
biędtńków państwowych wynosi 900 mil. 
rog cz., że przedsiębiorstwom państwo- 


kto budżet na r. 1927 winien przewyż-, 
K poprzedni o 1,300 mitionów kor, = 
bi 6 się mależy z czeskim ministre 
n a. Engliszem, który budżet na r 


h cyśry 900 milionów kor. cz., 2 popra- 
radykalnis byt pracowników pań- 
ych, co rząd czechosłowacki shisz= 
uważa za podstawę usprawnienia ma- 
państwowej. Oszczędności te po- 
Bia głównie na Obcięciu wydatków 
kzowych całego szeregu resortów — 
slógjewszystkiem zaś na uszczupieniu 
iużętu wojskowego. 
biejjydatki  poszczegółnych resortów 
alfggistawiaja sie procentowo nasteptją- 
wf opieka socłałna 17 proc. budżetu wol- 
124— 16,5 proc., administracja gospodar- 
a - 11,5 proc., oświata — 9 proc., ad- 
ja ogólna I wymiar sprawiedii- 
— 9 proc, i t. d. Bardzo pociesza- 
B obiawem jest przytem wysoka — 
tel proc,,) suma, przeznaczona ma Opro- 
i ie i umorzenie długów państwo- 
mh tembardziej, że twią część stano- 
iwydatki na oprocentowanie i aniorty- 
b długu wewiięśrzniego, wydatki, za- 
ariące życie gospodarcze krai, 
1a-Preliminarz budżetu polskiego ra r. 
>Z4 przekracza kwartalne budżety r. 1926 
co iioc, słusznie jednak podniósł w swem 
tóWs6 min, Czechowicz, że wzrost ten 
niegikniony jest wobec wzrostu cen; 
ilinad przecież trudno wobec tego mó- 
0 oszczędnościach, tembardziej, że po 
linie bytu urzędników obięło tylko 0- 
w. Z ogólnej sumy wydatków, pre- 
wanych na r, 1927 w wysokości — 
miijortów złotych, wydatki na woj- 
Ydyynoszą 33 proc. (a więc procentowo 
e'my wiecej, miż w Czechosłowacji) 
zem przekraczają wydatki zeszło- 
De o 36 milionów zł.. Oświata poch- 
115,5 proc., pozornie zatem więcej niż 
zosłowacii, należy jednak pamię= 


'7 


Budżet Czechosłowacji 


Czwartek 2 grudnia 1926 r. 


tać, że w Czechosłowacji większość wy- 
datków oświatowych pokrywają samo- 
rządy i, że nadto znaczne kwoty na oświa 
tę zawarte sa w budżetach ministerstw 
fachowych. Ogólna sume w ten sposób 
obliczonych wydatków na oświatę okre- 
saa w Czechosłowacił w wysokości Ok, 


2,400 miljonów kor, cz, co wynosiłoby . 


niemal 24 proc. (teoretycznie) budżetu 
państwowego. 

Na umorzenie i oprocentowanie dłiu- 
gu państwowego przeznacza budżet pol- 
ski zł, 145 milionów, co wynosi 7.6 nroc. 
ogółu wydatków (w Czechosłowacii 26,5 
proc). Należy wprawdzie uwzględnić 
przytem, że raty amortyzacyjne i odset- 
ki pożyczki wioskiej z 1924 roku figurują 
w pame gospodarczym Monopełu Tytti- 
niowego (18,3 miijonów zł.) pożyczek zaś 
kolejowych w planie P.K.P. (22,3 mili. zł.) ; 
łączna jednak suma wydatków z tego ty- 
tita nie przekracza 185,7 mikonów. co wy 
nesi w przyiżemu 9,7 proc. budżetu. To 
też obciążenło przyszłych budżetów cze- 
chosłowackich z tytułu długów państwo- 
wych szybko będzie małało, szybciej da- 
feko miż polsidch. 

Na tej pobieżnej analizie strony wydat- 
ków obu budżetów poprzestaniemy, tie 
wyciągając wniosków, poza ogólrikowem 
stwierdzeniem, że dałecy, niestety, ieste- 
śmy leszcze ed budżetu istotnie oszczęd- 
nościowego. Wułoski bowiem szczegó 
towe wymagałyby wziecia pod uwage 
całego szeregi momentów, kształtujących 
gospodarkę państwa naszego odmiennie 
niż w Czechosłowacji, zwłaszcza zaś mo- 
mentów wpływających na spocyiicmią sy- 
tuację międzynarodową Polski, pozosta- 
iaca w tak ścisłym mwiązka z rozpiętym 
polskim budżętem wojskowym. 

Porównanie strony dochodów obu bit- 
dżetów łączy się najściślej ze znamienną 
reforiną systemu podatkowego, której pro 
jekt przedłożony został parlamentowi czę- 


Polski na r. 1927. 


chosłowackiernu wraz z  preliminarzem 
budżetu. Reforma ta zaś omówiona była 
w „łlimierze Łódzkim z dnia 25 b. m, dziś 
nadmieęrńmy tylko słów kilka o łączności 
reformy podatkowej z neftyką budżetową 
i całokształtem polityki gospodarczej Cze- 
chosłowacji. 

Istotą bowiem: a równocześnie najbar- 
dziej charakterystycznym momentem re- 
formy jest uzależnienie systemut podatko- 
wego wyłacznie niemal od interesów i po- 
trzeb czeskiego ekspoOriu. Czechosłowac- 
ki mìnister skarbu dr. Euglisz zarzucając 
dawny podział podatków na pośrednie i 
bezpośrednie, wprowadza podział w nati- 
ce skarbowości nowy, a odróżniałacy po- 
datki, które obciążają produkt w trakcie 
procesu wytwarzania. gd podatków, które 
obciążają go mo tikończonym procesie, 
produkcji. 

Czechosłowacia lako kraj eksportowy, 
podatków, które ©bciażają produkcję i 
ziratiejszająa zdolność konkurencyłna Wy- 
tworów czeskosłowackich. Podatki te 
należy stopniowo ale stale obniżać, 
a oprzeć się raczej na podatkach, 0b- 
ciążających spożycie wewitętrzne. Sy- 
stem: ten umożliwić ma w przyszłości 
ztnażejszenie ochrony celnej, bo zapewnia 
przewagę przemysłu czeskiego mad obee- 
Mh w ifmy sposóh. 

Remnitatem tych poglądów i realizują- 
cej je reformy: Osiągnięcie jednolitego 
kierunku polityki cettiej, podatkowej i bit- 
dżetoweł, uzależnienie go, na wzór atngiel- 
ski, niemal wyłacznie od interesów han- 
diu zazramicznego Czechosłowacji, 

Ten moment reformy czeskiej należa- 
toby podczas obrad nad zmiarą polskiej 
gospodarki podatkowej 1 budżetowej — 
wziąć pod uwagę. W dyskusii nad preli- 
minarzem budżetu w Sejmie reforma oze- 
ska niechybnie będzie poruszona, 

1. K 
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Stan zasiewów w Polsce. 


ex) Początek jesieni pod wzgledem 
warunków atmosferycznych był mało 
sprzyjający dla rolnictwa. Zmienna po- 
goda, nadmiar opadów i stostnkowo 
niska temperatura przy niedostatecznej 
naogół ilości ciepła w okresie przypada- 
jącym na zbiór jarzyn, wpłynęły na 
opóźnienie ukończenia żniw oraz dokona- 
nia robót, związanych z siewem ozimin. 

Niemałą trudność w czasie orki i 
siewów jesiennych stanowiły krótko- 
trwałe, lecz częste deszcze, powodując 
zupełnie dostateczną, a w niektórych wo- 
jewództwach nawet nadmierną ilość wil- 
goci w roli. 

Jędnakże opóźniony siew nie odbił się 
niekorzystnie, mimo powolnego wzrostu 
i słabego krzewienia Się, na stanie 
ozimin. 

Stan zasiewów (lepszy niż w roku u- 
biegłym) przedstawia się wcale nieźle i 


likwidacja pożyczek 1. 


Szlacheckiego i 


ex) Na mocy traktatu ryskiego Polska 
przyjęła likwidację pożyczek b. ros. ban- 
ków Szlacheckiego i  Włościańskiego. 
Wierzytelności b. ros. Banku Włościań- 
skiego obciążają nieruchomości na terenie 
całego b. zaboru rosyjskiego, zaś Bank 
Szlachecki z jego wydziałem pod nazwą 
„Osobyi Otdieł'* udzielał pożyczek na 
dobra ziemskie jedynie w granicach woje 
wództw wschodnich. 

Do czasu przekazania tych spraw Pañ 


w stopniach kwalifikacyinych (5 oznacza 
stan wyborowy, 4 — dobry, 3 — średni, 
przeciętny, 2 — mierny, 1 — zły) dla ca- 
łej Polski w sposób następujący: pszenica 
ozima 3,4 (w r. ub. 3,2), żyto ozime 3,4 
(3,2), jęczmień ozimy 3,5 (3,3), koniczyna 
ozima 3,6 (3,3). 

Najlepszy jest stan ozimin w woi. Po- 
znańskiem, Łódzkiem, Wołyńskiem, Tar- 
nopolskiem, gorszy w. Woj. Krakowskiem 
i Poleskiem. 

Zaatakowania ozimih przez szkodniki 
dotychczas nie zauważono, nie można je- 
dnakże pominąć znacznych szkód, spowo- 
dowanych w niektórych województwach 
przez myszy. W szeregu powiatów woj. 
Lwowskiego i Krakowskiego niemałą pla 
gẹ stanowią również ślimaki, które do te- 
go stopnia zniszczyły niektóre pola, że 


rolnicy zmuszeni byli ponownie je zasiać. 
+3r 


Banków Ziemski 


Wiłościańskiego. 


stwowemu Bankowi Relnentu rozporzą- 
dzeniem rady ministrów z dn, 26 stycznia 
1922 r. czynności, z tem związane, wy- 
kosywał zarząd likwidacyjny oddziałów 
b. Banku Włościańskiego przy Głównym 
Urzędzie Ziemskim. 

Koniunktura, jaką bank w chwili przy- 
jęcia tych czynności dłą spłat pożyczek 
rublowych zastał, byłą dla skarbu Pań- 
stwa wiełce niekorzystna. Obowiązywa- 
ła bowiem podówczas urzędowa relacja 


„Kurjer Lódzkie, 


1 rb. — 2.16 mk, co wobec zawrotne) 
dewaluacji marki polskiej przedstawiało 
w odniesieniu do spłat przedterminowych 
zobowiązań dłużników olbrzymie straty. 

To teź bank niezwłocznie wystąpił do 
miarodajnych czynników z wnioskiem o 
wstrzymanie przyjmowania przedtermino 
wych spłat aż do chwili wprowadzenia 
nowej relacji dila przedwojennych zobo- 
wiązań rublowych. 

Starania banku, niestety, zbyt późno 
odniosły swój pożądany skutek, bowiem 
władze zarządziły wstrzymanie przyjino- 
wania spłat dopiero w sierpniu 1922 roku, 
co nie pozwoliło uniknąć poważnych strat 
dla Skarbu Państwa. 

W związku z powyższem, prace wy- 
działu likwidacyjnego zostały prawie w 
zupełności zredukowane i dopiero w r. 
1925 po wejściu w życie rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dn. 14 ma- 
ja i 31 grudnia 1924 r. w przedmiocie- 
przerachowania zobowiązań z tytułu po- 
życzek, udzielonych przez ros. banki ziem 
skie według relacji 1 rb. — 2.66 zł., zo- 
stały na nowo podjęte. 

Rząd rosyjski zobowiązał się w trak- 
tacie ryskim do zwrotu aktów, do tych po 
życzek się odnoszących, pomimo to ie- 
dnak i mimo licznych wezwań rządu pol- 
skiego nawet w drodzę dyplomatycznej 
akta te dotychczas nie zostały zwrócone 

Działalność zatem wydziału likwida- 
cyjnego zmierza w dwóch kierunkach: 
1) w kierunku ujawnienia wierzytelności 
wspomnianych hanków i 2) w kierunku 
ściągania tychże należności, 

Ujawnienie mretensyj b. banków TO- 
syjskich polaczone jest ze źmtudną pracą 
poszukiwań i badań notarialnych i hipo- 
tecznych, a to zwłaszcza w odniesieniu 
do wierzytelności. obciążających nieru- 
chotności ziemskie na terenie b. woje- 
wództw wschodnich, wobec braku urzą- 
dzonych na tym obszarze hipotek ziet- 
skich. Prace te są tem uciążliwsze, że 
ustalone na podstawie poszukiwań po- 

życzki zostały w międzyczasie częściowo 
zamortyzowane, co powoduje niezliczona 
ilość reklamacyj i korespondencyj. 

W wyniku tych prac do dn. I fipca 
1926 r. ujawniono 21,553 długów na sumę 
zł. 57,843,566.66, biorąc do przeliczenia 
relację 1 rb. zł. — 2.66 zł. 

Według przybliżonych przewidywań 
ogólna suma nieumorzonego długu z na- 
leżytościami ubocznemi wyniesie razem 
sumę około rb. 150 mili, co po przerącho- 
waniu wedle postanowienia z dnia 14. V. 
1924 r. o zobowiązaniach prywatno-praw 
nych, określi się sumą około 103 milj. zł. 

Wysokość półrocznych rat amortyza- 
cyjnych z tytułu pożyczek, dotychczas 


ujawnionych i przerachowanych, wynosi 
według stanu na 1 lipca 1926 r. zł. 
1,882,789.63. Wpływy z tytułu półro- 


cznych rat amortyzacyjnych przelewane 
są częciowo na fundusz obrotowy refor- 
my rolnej, częściowo do własnych fundu- 
szów banku, jako jego koszty admini- 
stracyjle. 

Na punktualny i zupełny wpływ rat 
amortyzacyjnych w r. 1925 i I połowie 
1926 r. liczyć nie było można z uwagi na 
nieurodzaje, wobec których bank musia? 
raty te prolongować do jesieni r, b. 

W r. 1925 wpływy z tytułu rat amor- 
tyzacyjńtych wynosiły zł. 684,934.85, zaś 
w I półroczu r. 1926 zł. 1,383,922.19, 

Należności b. banków ziemskich pod 
legają egzekucji w trybie ściągania, a 
ruchomości dłużników  bezspornych na- 
leżności skarbowych, zaś egzekucji nic- 
ruchomości b. ros. Banku Szlacheckiego 
wymagają znowelizówania przepisów | 
cytacyjuych tego banku. 


KREM DA EVERS" bw, 
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ODNOWIENIE KARTELU NAFTO- 
WEGO. 


_ ex) Na skutek stanowiska „Polminit” 
kertel naftowy w dotychczasowej for- 
mie i dla osiagania dotychczasowych ce- 
łów odnowiony nie będzie. Natomiast ro- 
kcwania przemysłowców naftowych, pró 
wadzone w dniach 27 i 28 b. m. w Krako- 
wie w sprawie wspólnego biura sprze= 
daży doprowadziły do uzgodnienia za- 
sadniczego stanowiska przeważającej 
większości przedsiębiorstw. Pod wpły- 
wem Państwowych Zakładów Naftowych 
odpowiednia umowa dotycząca wspólnej 
sprzedaży w eksporcie zagranicą została 
parafowana. Definitywne jej podpisanie 
ma nastąpić we Lwowie dnia 12 grudnia 
r.b. W układach tych największe tru- 
dności powoduje sprawa zaopatrzenia ra- 
finerji naftowych w surowiec ropny. 


ZWIĄZEK PRACOWNIKÓW PIEKAR- 
SKICH — PRZECIW NOCNEJ PRACY. 


ex) W wyniku uchwał zjazdu pra- 
zowników piekarskich, który miał miej- 
sce w Warszawie 29 b. m, w bieżącym 
tygodniu udaje się do p. ministra pracy i 
opieki społecznej Jurkiewicza delegacja 
związku pracowników przemysłu spo- 
żywczego w celu złożenia memorjału w 
sprawie zniesienia pracy nocnej w pie- 
karniach. Jest to sprawa nie po raz 
pierwszy poruszona przez pracowników 
piekarskich. Jako sprawa zasadnicza, 
dotycząca piekari w całem państwie, bę- 
dzie ona rozpatrywana łącznie z innemi 
postulatami pracowniczemi. 


MATERJAŁY DO PROWIZORJUM , 
BUDŻETOWEGO ZOSTAŁY JUŻ ZE- 
BRANE. 


ex) Z Ministerstwa Skarbu dowiadit< 
jemy się, że wszystkie odpowiednie urzę- 
dy państwowe przesłały już do ce.trali 
Ministerstwa Skarbu zestawienia wy- 
datków i dochodów dla prowizorjiun bu- 
dżetowego na czas od 1 stycznia do 31 
marca 1927 r. Między innemi preliminarz 
wydatków utrzymany zostanie w ramach 
potrzeb najniezbędniejszych, przyczem w 
myśl rozporządzenia ministra Czechowi- 
cza niewykorzystane kredyty w obecnie 
obowiązującym prowizorjum nie Wy- 
gasną. Jako naczelną zasadę ustalono, że 
ogólna suma kredytów danego działu bu- 
dżetu nie może przekraczać w prowizo- 
rium budżetowem na I kwartał 25 proc. 
wydatków 1925 roku. Wszelkie więc 
zmiany dokonane będą w budżecie nor- 
malnym na czas od 1 kwietnia 1927 r. do 
31 marca 1928 r. 


-e > 


Otwarcie giekiy pieniężnej W Łodzi. 


ex) W dniu 1 grudnia nastąpiło po 
dość długiej przerwie, ponowne otwarcie 
giełdy pieniężnej w Łodzi. Pierwsze po- 
siedzenie, jakkolwiek udział szerszej pu- 
bliczności był znikomy, miało przebieg 
dość ożywiony. Zjawili się bowiem przed 
stawiciele oraz dyrektorzy tutejszych 
banków oraz domów bankowych, którzy 
na miejscu załatwiali tranzakcje poszcze- 
gólnymi papierami. Przypuszczać nal- 
ży, że stosunki na giełdzie tutejszej TOZ- 
wijać się będą należycie, tem bardziej, iż 
został obniżony podatek giełdowy z 8 na 
2 pro mille, jeżeli chodzi o akcje i z 1 na 
pół pro millə jeżeli chodzi o papierv o sta- 
tym oprocentowaniu. 

W dniu wczorajszym zawarto następ 
jące tranzakcje: 

Akcie Bankowe: 
Bank Polski zł. 80.50 
Bank Handlowy w Warszawie zł. 3.— 
Akcje Przemysłowe: 
Modrzejów zł. 3.70 
Saturn zł. 95.60 do 94.50 
Flektrownia w Dąbrowie z kuponem 
rok 1925 zł. 21.— 
Chodorów zł. 101.00 
Ostrowieckie zł. 7.40 
Częstocice =? 1.05 
Waluty. 

Dolary Stan. Zjednoczonych gotówka 
zt. 9.01 

Funty angielskie gotówka zł. FEN 

a 


ca 


NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
w dniu 1 grudnia 1926 r. 

Za 100 złotych: Zurych 57.50, Berlin 
46.31—46.79, wypłaty na Warszawę 46.38 
——46.62, na Katowice 46.33—46.57, Gdańsk 
57.15—57.30, wypłaty na Warszawę 57.03 
—57.17, Wiedeń czeki 78.30—78.80, ban- 
knoty 78.60—79.60. Praga 375. 


DOLAR W ŁODZI. 

Na wczoraiszym rynku prywatnym w 
todzi w godzinach wieczorowych dolar 
kształtował się po kursię 9.01 w żądaniu 
19.00 w płaceniu. Tendencja spokojna. 
Obroty średnie. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 1 grudnia (Pat.) 
Notowania oficialne. 


„KURIER ŁÓDZKI”. — Czwartek.. 


2 grudnia 1926 roku 


4 | pół proc. obl. Tow. Kred. m. War- 
szawy złotowe 38.—, 37.— 

5 proc. obl. Tow. Kred, m, Warszawy 
Pe 40.75, 40:—, 40.25, przedw. 28.50. 


AKCJE. 
Notowano w złotych. 
Bank Dyskontowy 9.70, 9.80 
Bank Polski 81.50, 82-—, 81.75 


Wegiel 69— X 
Cegielski 13.75, 13.56 F 
Modrzejów 3.75, 3.92 i 
E AA 0.26, 0.25 j [ 
Starachowice 2.11, 2.16, 218 
Żyrardów 11.10, 1120 5 F 
Haberbusch 63.—, 62— 
é 
4 
ę 
é 


GIEŁDA LONDYÑSKA, 
*ondyn, 1 grudnia (PAT) 


Gotôwka. Bank Zi. Ziem. Polskich 1:50 
Dolary 8.99 — 9.01 — 8.97 Bank Handlowy 3.—, 3.10 New-Jork Notowenis POSEE 
A Czeki. Bank Zachodni 1.30 ania 130.00 jeja it H 
Belgia 125.50 Bank Zarobkowy 5.50 Włochy 119,85 Niego | by 
Londyn 43.69 Pula 405 Sewajoerja 26,184, Hisspalja g 
N. York 0 Sił ; Portugalja 2,53 Danja 4 
; ; Siła i Światło 23.—, 25 Szwócjia _ 18.173/4 Norwę Ą G 
Paryż 33.30, 33.185 Częstocice 1.15 Prac" 4575 HOOD 
Praga 26.72 Wysoka 3.— Wied h 84. 40 8.singtory ij 
Ska 2» Nobel 2.30 este : aresawa 
ochy 38. Lilpop 15.50 
Ostrowieckie 7.40, 7.55 GIEŁDA PARYSKA, 
PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY Rudzki 1.11, 1.13 Paryż. 1 grudnia (PAT), 
` ZASTAWNE. Ursus 1.30 Notowania końcowe, f 
Pożyczka dolarowa 77.50, 78.25 Borkowski 1.20, 1.23 Londyn 130,45 N. Jok  g 
Pożyczka kolejowa 87.—, 87.25, 87.— Spirytus 2.—, 1.90 Belgja 878,00 Hiszpanja gigy 
Pożyczka konwers. 5 proc. 47.25, Kijewski 0.20 Dania 714,00 Sswajoarja pippi” 
47.75, 8 proc. 96.25 Elektryczność 42.— Niemoy 65200 Szwecją fii 
4 i pół proc. listy zastawne ziemskie Czersk 0.30 Praga 8030 Rumunja ifr 
przedw. 87.25, zł. 36.—, 35.50 Cukier 3.10, 3.15 Holandja 1075,00 ki 
OSTATNIE WIADOMOŚCI 
Nowa ofiara „raju“ bolszewickiego. 3 


Wielki uczony popełnił samobójstwo z głodu | i 


„Graduszczij cham“ daprowadza kwiat Inteligencji do rozpaczliwej nędzy. 


Telegram własny „Kurjera Łódzkiego. 
Moskwa, 1 grudnia. 

Profesor Jacobsoń, najsławniejszy Z0- 
olog rosyjski, który w ciągu lat ostatnich 
trzydziestu był dyrektorem muzeum zo- 
ologicznego przy Akademji Umiejętności 
w Petersburgu, popełnił samobójstwo. 
Otruł się on mianowicie 25 listopada, do- 
żywszy zaledwie 63 lat wieku. Do tego 
straszliwego kroku pchnęła profesora 
najskrajniejsza nędza, w jakiej żył od 
dłuższego już czasu. 


Dokument dwulicowości politykiRzesz 


Memoriał niemiecki w sprawie kontroli zbrojeń. 
Zgoda, najeżona zastrzeżeniami. 


` "Polska Agencja Telegraficzna. 
Berlin, 1 grudnia. 


„Daiły Telegraph“ ogłasza dzisiaj me- 
morjał, który rząd niemiecki przed nieja- 
kim czasem nadesłał na ręce generalnego 
sekretarza Ligi Narodów w sprawie kon- 
troti zbrojeń. 

W memorjale tym rząd niemiecki, po 
dokładnem zbadaniu uchwał rady Ligi Na- 
rodów i innych dokumentów, które odno- 
szą się do art. 213 traktatu wersalskiego í 
które rządowi niemieckiemu zostaty zako 
miunikowane, oświadcza gotowość w zg0- 
dzie z tymże artykułem poddać się każ- 
dej kontroli, którą rada Ligi Narodów 
większością głosów uzna za wskazaną. 
Pozatem wyraża łam gotowość umożli- 
wienia wykonywania zarządzeń kontrol- 
nych w granicach traktatu wersalskiego. 
Jednakże rząd czyni na podstawie tych 
dokumentów, które zostały mu przedłożo 
ne, następujące zastrzeżenia: 

1) rząd Rzeszy stwierdza, że według 
brzmienia art. 213 traktatu wersalskiego 
zarządzenia kontrolne mogą być usprawie 
dliwione tylko w pewnych wypadkach, 
mianowicie jeżeli pewne okoliczności u- 
sprawiedliwiaią przypuszczenie ze strony 
Ligi Narodów, że Nemcy nie wypełniają 
zobowiązań, które przyjęły na siebie od- 
nośnie do rozbrojenia, ale nie może fo u- 
sprawiedliwić perjiodycznie powtarzającei 
się kontroli. Rząd niemiecki przypuszcza, 
że uchwały rady Ligi Narodów są rów- 
nież oparte na tym poglądzie. Program 
szczegółowy komisii kontrolnej i jej liczny 
skład osobowy dają rzadowi Rzeszy po- 
wód do uzasadnionej obawy, że istnieje 
zamiar zamienienia przewidzianej w art. 
213 traktatu wersalskiego kontroli doryw 
czej na stałą. 

2) Rząd niemiecki czyni zastrzeżenia 
w sprawie zapowiedzianego utworzenia 
stałych organów kontrolnych w strefie o- 
kupacyjnej, która została zdemilitaryzo- 
wana, ponieważ art. 213 mie przewiduje tt- 


_ Podając tę nadzwyczaj przykrą wia- 
domość, naczelny organ rządu sowieckie 
go „Prawda“ przypomina, że w ciągu o- 
statnich trzech lat ponad dziesięciu bar- 
dzo wybitnych uczonych rosyjskich targ 
nęło się na swe życie z powodu strasz- 
nych warunków ekonomicznych, na jakie 
skazał ich ustrój bolszewicki. 

Pragnąc zapobiec tego rodzaju kata- 
strofom na przyszłość, „Prawda“ radzi, 
by uczonych załlczać w przyszłości nie do 
„inteligencji, która pobiera żebracze wy- 


stanowienia stałej kontroli w okupowa- 
nych prowincjach. 

3) Rząd niemiecki zgodzi się na umo- 
żliwienie członkom komisji kontroli Ligi 
Narodów przeprowadzenia wszystkich za 
rządzeń i przyrzeka im wszelkie ułatwie- 
nia w tym względzie, ale stwierdza, że za 


Utworzenie Rady Finansowej. 
BĘDZIE ONA ORGANEM OPINJODAWCZYM PRZY RZĄDZIE. 


Telegram własny „Kurjera Łódzkiego”. 
Warszawa, I grudnia. 

Na ostatniem posiedzeniu Rady Mini- 
strów uchwalono projekt rozporządzenia 
Prezydenta w sprawie Rady Finansowej. 
Wkrótce rozporządzenie będzie podpisa- 
ne przez p. Prezydenta i następnie ogło- 
szone w Dzienniku Ustaw. 

Rada Finansowa ma być Instytucją 0- 


Polska nie pozwoli mieszać się do swych Sh 
wewnętrznych. i. 
NOTA RZĄDU NASZEGO DO NIEMIEC. A 


Telegrami wlasny „Kurjera Łódzkiego", 


Warszawa, 1 grudnia. 

W dniu 30-ym listopada poseł polski w 
Berlinie złożył rządowi niemieckiemu no- 
tę, zawierającą protest rządu polskiego 
przeciwko deklaracji, wygłoszonej przez 
posła Emmingera w imieniu stronnictw 
rządowych w parlamencie niemieckim w 
dniu 23 listopada r. b. w sprawie ostatnich 
wyborów do rad gminnych na terenie wo- 
jewództwa śląskiego. 

Nota stwierdza, że deklaracja ta zawie 
ra ze strony powyższych partyj Oceię wy 
borów oraz krytykę postepowania władz 
polskich w stosunku do obywateli Rzpli- 
tej. Dalej stwierdza, że deklaracja zał- 


nagrodzenie, lecz do „specjalistów €- 
tym skarb sowiecki wypłaca w 
sunkowo pensię i traktuje ich ni 
Jak rząd sowiecki tę sprawę z 
niewiadomo. Jedno atoli da się Sifa 
dzić niezbicie, że cokolwiekbądź 4 
sprawie zrobi, życia tym, którzy j 
na tamtym świecie, nie przyw 
sława zamorzenia głodem kilkunasń 
niot uczonych nie jest do pozazdm 
a. 


(ró 
LUW 
hn 


Kae m0 


kres władzy, którą Liga Narodów wę, 
komisji kontrolnej w stosunku dos 
niemieckiej przekracza w niektóryak 
padkach granice, które są zas 
przez konstytucję niemiecką, zwa 
w odniesieniu do poszczególnych 0 
teli memieckich. 


pinijodawczą przy ministerstwie % 
Składać się będzie z 10 członków, l 
mandaty trwać będą przez 3 lała 8 
osób rady będzie ustalony po og 
rozporządzenia w Dzienniku Us 
Słychać — do Rady Finais 
da senator Szereszewski, posłowie! 
ka, Łypacewicz i Michalski oraz 8 
finansistów. T 
A 


G 


nuje się stosunkiem rządu polsk 
mniejszości niemieckiej w Polsce 14 
wiera zwrot, w którym Strone 
zwracają się z podziękowaniem 
borców, którzy głosowali na 
ckie. Nota wskazuje, że mar 
odbyła się w obecności 
rządu Rzeszy i ocenia to eh 
ko mieszanie się do spraw Wowi 
obcego państwa, co jest sprzecziesy 
czajami międzynarodowemi i mis 
łać w opinii obu krajów niepożąćze 
kì z uszczerbkiem dla ich WART" 
stosunków. Pi i 


DY ZE 


WYVSŁ 


“á c 


` 


-. HELENÓW .". 


Od 5-go do 8-go grudnia 
1926 roku wiącznie 


NI Powszechna 


Otwarta będzie od 9 rano 
do 8-ej wiecz. 


Wejście Zł, 1,50, Dla dzieci, uczącej stę młodzieży 
egowych — 75 gr. W poniedziałek przed poł. dla 
szkolnej grapamt wejśćłe 20 groszy. Miejsce zgło” 
|) Biuro Stow. ul. Ktlińsiiego 85 £ 2) Alfred Szepe, 
| gowska Nr. 10, tel. 43 

i 


ul. Rzgows -43, 
| | Łódzkie Sow, kod. drob., galeh! 1 zwierząt domowych. 


waskie Akcyjne Towarzystwo Pożyczkowe 
na zastaw ruchomości 


rwszy LOMBARD Akcyjny 


l. w WARSZAWIE: 
) Główny, PL Napoleona 2 — Oddział I-szy Prżejazd 1 
e dział w Łodzi, Zachodnia 31 


ozki bez ograniczenia tylko w walucie krajowej 
ota, srebra, brylantów, manufaktury, ubrań I tym 
podobnych rnehomożcł. 


Procent znacznie obniżony, 
mine od godz, 9-ej do godz. 3-ej. w soboty do $. 2-ej' 
I 


| 


m 


A TATYM I za 


Najnowszych faso- 
nów | z zajlepsrych 


gotówkę!!! 


o gannas 82 


JRR SOLIDNA g f 
l AEEA A E 
i Zawiadomienie. 


Waje się do wiadomości wierzycieli masy npadłożcł 
edsięblorsetwo Badowłane i Biuro Tech- 
Kaztmierz Meisling”, te Sąd Okręgowy w Łodzi 
Eo" jeden termin — miesięczny sprawdzenia 


Gąsierowskich p dk "4 


zy ułtcy Piotrkowskiej 96, bądź w kancelarfi Wydzia- 
ego Sądu Okręgowego w Łodzi, 
wdzemie wierzytelności odbędzie się w dniu 18-ym 


r,o godz. il-ej reno w kancelarii Wydziału 
fo Sądu Okręgowego w Łodzi —*fako w terminie 


Syndyk tymozatcwy mesey upadłości firm 
„Przedctuwicielntwo Bodselnie x 
Í Biuro Techniczne Kazimierz Melsiłng" 
adwokat Waclaw Opaliiskt. 


WADĘ [ESY 


Gospodarskie 


ims SR W ZDENYTYTE I 


e Stemple 


gryka Stampli Kauczukowych 


D. SZTANGE 


ts Tel 32-16, 


valifikowane prasowaczki 
ane. — Zgłaszać się Pralnia Mecha- 
„Wygoda”, Kilińskiego 43. 


7 J 3 ESPTE NEK r ONN T ERIA 


iasz katar? 


lub chcesz mu zapobiec, nabądź 

0 L 66 w estetycznym kieszonkowym 

Ri pułweryzatorze, 
aptekach i składach aptecznych 

Główny: T, A. LUDWIK SPIES> i SYN 

w ŁODZI, Piotrkowska 107. 


foa 


i Kołodziejsk 


Łódź, Andrzeja Mr. 3 
wiklep galanteryjny 


ja | nadchodzące święta po cenach konkurencyjnych 
cHliznę, krawaty, pończochy, 
» warpetki, rękawiczki i t. p. 

Pi N TE ; T PPE EEn t pa 


WIE DER" Mgr ATW 


i 


gy 


£ ATAO 


jemy do Przędzałni Bawełny 


Kajstra Oddziału Przygotowawtzeno, 


icego dobrą praktykę, szczególnie w Zgrzeblarni. 
Wzenia pisemne przyjmuje Dyrekcja naszej fabry- 
Ml. Miljonowej, róg Przędzalnianej. 

E Wyrob. Welnlanych i Bawelnianych 


teodor Steigert w Lodzi. 


as KURJER_ ŁÓDZKI”. = kk 2 grudnia 1926 rofa: . 


pościelowej pod firmą 

MARYLA, Piotrkowska Nr. 4. 
została podzielona i przyjmuje 
szanowną klijentelę także u siebie 
ul. Zachodnia 18, front, m.?2 


„KONKURS”, 


Magistrat m. Zgierza niniejszem ogłasza konkurs na stanowisko 


lekarza szkolnego szkół powszechnych w Zglerzu 
z pensją według VII grupy uposażenia urzędników państwowych 
plus 15/0 dodatku komunalnego. 

Do obowiązków lekarza szkolnego należy: prowadzenie am 
bulatorjum szkolnego, badanie i kwalifikowanie dzieci, wizytacja 
szkół powszechnych i leczenie dzieci, chorych na jaślicę, 

OE dołączeniem życiorysów złożyć należy w Wydziale 
Szkolnym Magistratu m. Zgierza do dnia 10 grudnia r. b, 
Zgierz, dnia 29 listopada 1926 r. 


Burmistrz 
Jan Świercz. 


T R 
OQÓTKOWE 


"JAN HRNARGNACZ, ÓW 


CLA 


Teichmann 


A | neo dótyae oa wre opra ád, aownk A. To. i. 


Przedetawicielstwo Angielakiej Fabryki Szczotek 


„ihe Morgan Crucibile Co”, Londyn. 


REPERACJA elektromotorów, dynamo- 
maszyn, transłormatorów żelazków 
elektrycznych wogóle wszelkie w za- 
kres elektrotechniki wchodz, roboty, 

24 BUDOWA rorruszników, regulatorów, 

A kolektorów i kotwic i £ p. 

|j” SPRAWDZANIE i ZAŁOŻENIE pio- 

4 runochronów, 

INSTALACJA elektrycznych oświetlsń 

i siły przenośnej. 


Er ORTERNA. deironkiw elektrycznych i telefonów. 


kułów elektrotechnicznych, jako też MO- 
TORY £ DYNAMOMASZYNY o każdej sile. 


mon FRANZ 


musi KAWIARNA cm 


KRESY” 


WEST ZYW, 


LECZNIC 
tla przychodzących chorych, 


gabinet dentystyczn 
i Instytut Roentgenowzki 


przeniasta się do Jokala | | Oiagrontria pielę powie 


dawn. Rydza przy ul. przy ul Zgierakiej 17, tel, 16-33 
6-g0 Sierpnia Mr. l penp kwarcowa, Djatermje. Szcze- 


ra 


Przyjmają lekarze: 


Codziennie: 


BLINY, KAWIOR 
SIOMGA. 


r 
Lekarz dentysta GRODZIEŃCZYK 
. ROSES 


róg Piotrkowskiej | pienie ochronne, Analizy, 
poleca: znakomite oblady DIN SECRRE 
r. z 
z dech dań — 2? zł. Dr. M, KANTOR 
Śniadanła i kolacje à la z © 
. RAKOW 
aeg y en niskich: Dr ROZENCWAJG 
zczi — Szaszłyki — Filipki — 5% ER 
Kulebjaki — Stroganów i t d S ZUPĘ i 
Í 


Dr. med. 


H. CAJCHTER 


ul. Komstantynowska Nr, 9 


Pracownia wykwintnej bielizny 
damskiej, męskiej, dziecinnej i 


(róg Zachodniej) ss Tel. 49-66 
Stomatolog. 

Ghoroby chirurgiczne jamy ustnej 

(szczęk, podniebienia, dziąsał, aębodołów 


it p) Przyjmuje od 1—3 1 7—9 wiec 


HELENA DRAHLOWA. W niedzielę od 10—12 w poł. 


Lekarz - dentysta 


S. SOKALSKI 


ul. Andrzeja 4. Tel. 54-12, 
Przyjmuje od 10—2 i od 4—7, 


jh 


. waga!!! 

Szef Saperów O. K IV ogło- 
silo w „Epoce”* z dn. 18/XI i w 
„Polsce Zbrojnej“ i Monitorze z 
dnia 19/XI przetarg na sprzedaż 
szmelcu, materjałów elektr, bu- 


! dowlanych, części do maszyn i 
t p. Termin przetargu 15/12-1926 
r. godz. 9 rano. 

|  Bliższych szczegółów dowie- 
Y dzieć się można w 4 Okr. Skład» 
nicy Sap. w Łodzi, ul. Nowa 5. 


NAJUPORCZYWSZY 


pól sżawi 
ORYGIKALN 


DWA 


=. = 


Do skt. Nr. 2852, 
2853,2854, 2855,2856 
2857, 2858 2873/26r, 


Ogłoszenie 
Komorniit przy Sy- 
dzie Okręgowym w 
Łodzi S. Górskt, 
zamieszkały w Ło- 
dzi przy ul. Słenkie 
wiera 9, na zasadzie 
art. 1030 Ust, Post, 
Cyw. ogłasza, że 
w dnia 7 grudnia 
1926 roku — od 
godziny 10-ej rano, 
w Łodzi, przy ulicy 
Cegielnianej nr. 68 
odbędzie się sprze- 
dat przez licytację 
ruchomości, należą” 
cych do Benjamina 


Fiszele, składają- 
cysh się z ma- 
szyn, ocenionych 


na sumę 2570 sł, 
(dwa tysiące pięć 
set niedemdziesiąt). 
Łód4, dn. 17/X1.36r. 
Komornik 
S. Górski. 


Do akt. Nr 1077-26 r 


Ogłoszenie. 


Komornik przy 
Sądzie Okręgowym 
w Łodzi, S. GÓR- 
SKI, zamiesr w 
Łodzi, przy ulicy 
Sienkiewicza 9 na 
zasadzie art. 1030 
U, P. C, ogłasza, że 
w dnfu 7 grudnia 
1926 r, od godz. 
10 rano w Łodzi, 
przy ul. Cegielnia- 
niej 68, odbędzie 
się sprzedać przez 
licytacię ruchomoś- 
ci należących do 
Eljasxa Rozenblatta 
składających mię x 
motoru elektrycz- 
nego o sile 20 bo- 
nii maszyny do 
nawijania o 40 wrze 
cłonach, ocenio“ 
nych ae sumę 1150 


zł, 
Łódś, 4. 5/X1-36 r. 
Komornik 
money, Se GÓIS KI, 
Do skt. Nr.1229-26 r 
1 inne, 
©głoszenie 
Komornik prsy 
Sądzia Okręgowym 
w Łodzi A. Lage 
dziński, zamiesr= 


R katy w Łodzi, przy 
ul. 


Kilińskiego 55. 
na zasadzie art, 
1030 Ust. Post. Cyw 
ogłasza — że w 9 
grudnia 1926 roku 
od godz. 10-ej ra- 
no w Łodzi, przy ul. 
Kilińskiego nr. 176 
i Radomskiej nr. 4 
odbędzie się sprze- 
daż przez licytacją 
ruchomości, nale- 
żących do Marja 
na Królikowskiego 
tskładadających się 
x samochodu ozobo- 
wego  ocesionego 
zł. 1000 i rucho- 
mości ocenionych 
na sumę 130 zł. 
Łódź, d. 32/X1-26 r. 
Komomiż 


Łagodziński 


Do akt, 410-1926 r: 


| Ogłoszenia 


Komornik przy 
Sadzie Okręgowym 
w Łodzi A. Łago 
daióski, zamiesz- 
kały w Łodzi, przy 
UL Kilińskiego 55 
na zasadzie art.1030 
ust. Post. Cyw., 
ogłasza że w da. 


" 10 grudnia 1926 r. 


od godziny  10-ej 
rano w Łodzi przy 
nl. Grabowej Nr, 8 
odbędzie się 
sprzedat przez licy- 
tację ruchomości! 
należących do Ro- 
berta Hajmbechera 
składających się z 
szafy, otomany i in- 
nych ocenionych na 
sumę 605 

Łódź, dn.30/XT 26 r. 


Komornik 
A Łagodsińshi 


parma 


Dr. 


Weinberg 


wewnętrzne, 
spac. płuc i serca 
aświetlanie lampą 

kwarcowa. 


Pi 


e p w moj 


OBWIESZCZENIE 
Komornik przy 
Sadzie Okręgowym 
w Łodsi K. Swsim 
zamieszkały przy 
ul, Szkolnej Nr, 
14,na zasadzie art. 
1030 U. P. C. ofta- 
sza, że d. 10 grudnia 
1926 roku od godz. 
10 rano, w Bodał, 
przy ul, Alekzan- 
drowskiej pod Nr.41 
odbędzie się sprze- 
dat przer publiczną 
licytację ruchomoś- 
cl: wozu, rolwagi I 
bryba  mnleżących 
do Artara Proppe 
i oszacowanych na 
sumę 1700 zi, 
Łódź, d. 1/X11,26 r. 
Komornik 
K, SUZEN. 


Dr. Jam 


drowasii 


choroby skórne 
i weneryczzć 
od g. 5—7 
w niedz, od 10—132, 
ul. Andrzeja 3, 


od g. 11—13 iod 
4—5 w lecznicy 


Zachodnia 27. 


Dr. med. 


PRURÓLSŃI 


choroby skórne 
włosów wene- 
ryczne ił moczo” 
płciowe, 

Leczenie światłem 
(Lampa kwareowz) 
promieniami Roent- 
gena od 9—2 i od 
4—8, 4—5 dla pań 
oddz. poczekałnia. 
Zawadzka nr. i. 
Telefon 25-38. 


Or. med. 


H, KUBICA 


Cegielniana 43 
— tel, 41-32, zi 
Specjalista chorób 
skórnych, wenery- 
cznych i moczo* 
płciowych, Lecze- 
nie szt. słońcem 
wyżynowem, 
Przyjmaje od 8—10 
£ od 5—8 popol 


Różane 


Choroby skóre 
ne, weneryczne 
moczopłciowe 
Lecneniesztncz 
nem słońcem 
górskiem. 
NARUTOWICZA 9 
(Dzielna) tel. 28-98, 


Przyjmaje od 8-10, 
i od 5—8. 


Dr. 


UJ 


Szkolna 12 


Choroby, skórne 
włosów, wenerycz- 
ne i moczopłóiowe. 
Leczenie światłem 
(Rentgen, Lampa 
kwarcowa) Elektro- 


terapia, 
Przyjmuje od 6 —9 
wieczór 
Panie od 12—3 po 
poł. 


t Iewłowi 


Choroby zkórne,we 
neryczne i płciowe 


Ronstaniynowiia (2 
przyjmuje od g. 9 
—1i i od 6—8, dla 
pań od 4—5, 
Dla niezamożnych 
ceny lecznicze, 


R pr 


LE 


——— 


o, 1 


ENEI 


Kilińakiego 149 
Głównej : 
choroby wone- 
rycane, skórne 
i dróg mocso= 
wych przyjmuje 
od godu. 12—1 "s 
od godz, 61/2>—81/a 


-o orere 02 


H, BRONN 


akasrar-gingkolog 
przeprowadzał i 
się na ul, Fwane 
gielicką 16. Tel. 
10-26. 
Przyjmuje od 5.30 
do 6.30. 


Br. med, 


f. Skusiewic 


ul, Andrzeja 11 
Teli, 57-48 


Choroby skórna 


54/s—7V: po potud- 

niw oprócz świąt 
Panie 5—6 po poł 
EZ O IDE 1 ZW MM 


Dr. 
y 
t 


SOMME 


utó Sierpnia 
(Bensdykta) 16 
chor. akórno; 
waneryezne, 
dróg moct, 

i kobiece 
04 9—12 i 6—9 w. 
dla pań od 5—6, 
w miedz, I święta 

od 10—12. 
Dla mieramośnych 

ceny łecznie. 


DR. MED. 


P BRAUN 


Południowa 23 
Specjalista 
Chorób skór 
mych, wenes 
rycznych i mo” 

cxzopłciowych: 
Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa), 
Przyjmuje 9 do 1 
i od 5—8 wieczni 


Tel, 40-26. 


Dr. 


N. Balicka 


choroby skórne 
i weneryczne, 
Tylko kobiety. 
Przyjmuje od 12—2 
lod 4—7, 
Pańska 12 m. 14 
róg Zawadz. 


DR. MED. 


Rapenori 


nl. Pr. faratowitza 25 

(Dzielna) Tel. 44-10 

choroby nerek, pę- 

charza i dróg mo- 

czowych, Przyjmuje 

od 1—2 I od 4—: 
wier, 


Pr. 
ZYGMUNT 


DATYNER 


choroby nerek, 
pęcherza i dróg 


moczowych. 
Przyjmnie od 1—2 
tod 


Piramowicza 23 
dawniejOlgińcka 1 
tel, 48-935, 


= 


12 


Autoryzowane predstawicielstwo największej amerykańskiej fabryki 


Samochody osobowe | ciężarowe stale na składzie 


„ELIBOR” 


Spółka Akcyjna Handlowo-Przemysłowa 


Ł. J. BORKOWSKI, Oddział w Łodzi 


Sklep: Piotrkowska Nr. 48 Skład : Kilińskiego Nr. 70 
Tel. 4-94 i 84, Tel 173 i 172. 


NE” A arn FZ YSZY 


Gwiazdkowa wyprzedaż 


bardzo korzystna! 


Pończoch, 
Trykotaży, 


i Konfekcji deim 
ES | EHA" | 


NAWROT 8. 


AA AEL 


OGŁOSZENIE. 


; Urząd Skarbowy do spraw opłat stemplowych i podatku 
spadkowego w Łodzi, podaje do publicznej wiadomości, że na 
pokrycie zaległych opłat i kar stemplowych odbędzie się w dniu 
9-g0 grudnia 1926 r. od godz. 10 do 16 sprzedaż z publicznej 
licytacji „za ch ruchomości u niżej wymienionych płatników: 
1) B-cia ałuszyner, Zielona 48, pianino, 

2) M. Lewinson, Narutowicza 31, 5 tuz. flak. wody kolońskiej, 
3) St Goszczyński, Kilińskiego 85, 4 biurka i maszyna do pisania, 
4) „Bławat Łódzki” Piotrkowska 265, 96 szt. towaru i meble, 
5) J.i F, R. Dobreccy, Żeromskiego 54, meble, 

6) M. Frejman, Cegielniana 41, meble, 

7) J. Falke, Północna 4, 2 wagi i 2 szt. towaru. 

8] L Krauze, Północna 8, meble, 


Na wypłatę 
otrzymać moża ka- 
żdy: materjały dam 
skie, męskie, płasz- 
cze damskie I gar- 
nitury (według mia- 
ry). krepe de Chi- 
ne, Swetry. — Wa- 
runki najdogodniej- 
sze, 

„GLOB” 
Płotrkowska 79 
Służąca 
młoda potrzebna z 
gotowaniem I pra- 
niem do izraelit- 
skiej rodziny, Ale- 
ja I-go Maja 17, do 


9) Fr. Putka, Srebrzyńska 20, meble, paiana ANĄ 
10) W, Jerozolimski, Cegielniana, 70, pianino, 
11) B; Gontarski, Piotrkowska 85. zegar szałkowy, Sypialnia 
12) A. Cabanek, Napiórkowskieśo 49, szafa i tremo, š 
13) M. i Krumhole, Piotrkowska 145, biurko, i stoi Owy 
i 2 sę tgh 3 S-ka, ocieka ży knak ogniotr. i meble, okazyjnie do 
owalski i S-wie, N. Targowa 9, lustr - tremo, 
16) L Susmanek, Piotrkowska 19, meble, sprzedania, 
17) W. F.i M. małż, Krygier, Pomorska 80, meble, pręga 79, wry ? 
18) A. Majer, Cegielniana 45, kasa ogoiotrwała i meble, Pe JR aA i 3 
19) E, Nowak, Brajera 18, szała z lustrem, 
20) R. Walczyński, Piotrkowska 90, szafa, b 
21) M. Fein, Narutowicza 35, pianino i kredens, 
Zasekwestrowane przedmioty są do obejrzenia u wyżej F t 
wymienionych płatników w dniu sprzedaży. A U ra 
Łódź, dn. i grudnia 1926 r. płaszcze  fatrzane, 


etole, kołnierze, — 
czapki robi nowe, 
przerabia, odświe- 
ża karakułowa i fo 
kowe płaszcze spe- 
cjalnym sposobem, 
Wszelkie roboty 
kuśnierskia wyko- 
nywa tanio z wła- 
sr | snego i powierzo= 
| nego matarjału. 
A | DRABIKOWSKI, 


4 4.) Karola nr.20, front, 
27 m. il. 


NACZELNIK URZĘDU: 


J. Kordasz. 


| Ea : | : : i 
JU) (l | l ( NAJSKUTECZNIEJSZYM ŚRODKIEM UŚKIERZAJĄCYM 
i REUMATYZM 


Kupi ć | ŁAMANIA BOLE GŁOWY ZĘBÓW „ 


UBRANIE {|} ı wacnopzony i Mężczyźni 
ULSTER | MEDALAMI cierpiący na niemoc 
PALTO ipłciową, otrzymają 
SPODNIE A APTRKARZĄ za zwrotem kosztów 


DO NABYCIA WSZĘDZIE 
WYTWÓRNIA: GŁOMIY SKŁAD WYSYŁKOWY 


proszę odwiedzić firmę 
Emil Szmechel APTEKA MIKOLASCHA 


Piotrkowska 98, róg Przejazd. | A f 


znaczkami poczło- 
>wemi) bezpłatnie 
moją ksiątkę o mym 
sensacyjnym wyna- 
lazku „Hieureka”* 
Adres „Patent 30% 
Cluj, Kołoszyar (Ru 
munja) Postłach 1, 


Otrzymuje Pan u mnie najlepszy 
towar po niskich cenach 


Konto cze” CENA PRENUMERATY: 


Skiep 


rzeźniczy 


wraz z warsztatem, 
furgonem 1 miesk- 
kanie o 2 pokojach 
x kuchnią tanio do 
sprzedania, Wlado- 
mość w administr, 
niniejszego piama. 


Trwale, zgrabne 
obuwie tanio 


na raty 


Kredyt 


Nawrot 15 L p, 


Dr. AMA 
ROSENBERGOWA 


Choroby skórne 
1 weneryczna 
koblety i dzieci 
przyjmuje od 3—5. 


Rodstaatynowoka 40. 


EREN 


| OGŁOSZENIA DROBNE. 
po M groszy za wyraz. Dia po- 
zzukujących pracy 5 groszy m 
wyres. Najmniejsza 
50 groszy. 


KARA ImothomneA 


koeren z fran- 
cuskim i muzy- 
ką, freblanki, inte- 
ligentne osoby do 
zarządu domem — 
Świadectwa chlub- 
ne, poleca Biuro 
Adamowiczowej — 
Piotrkowska 91. 


EPE ZE EEE TOW EIA 
tenografji wyucza 
obecnie darmo, 

listownie Redakcja 

Stenografa, War- 

szawa. Szczyśgla 12, 


tudent udziela ma- 

tematyki, łaciny, 

fizyki, jęryków. — 

Kilińskiego 96 — 3, 

na prawo OW o 
y 6 


oere TERCET EY 

femiec wyucza 

niemieckiego szyb 
ko, zasadniczo, ła- 
twą metodą, Cena 
przystępna. Oferty 
pod „Niemiec” do 
„Kurjera Łódzkie” 
go". 6776 


papoa | aranda 


ger stół, krze* 
sła, tremo, łóżka, 
materace, szafę, gar 
derobę z luatrem— 
otomanę, bieliźniar= 
kę, tanio sprzedam 
Słenkiewicza 59, m. 
42, oficyna, drugie 
wejście, pierwsza 
piętro. 


yprzedaż gwłazd 
kową. poleca 
Zakład tapicerski 
Braci Gabałów, ul 
Nawrot 8, w dużym 
wyborze otłomany, 
tapczany, leżanki 
i krzesła, ceny ni- 
skie. Za gotówkę I 
na raty, Zakład nie 
został przeniesłony, 
filji żadnej nie 
siadamy. 


MS na ropę 35- 
40 koni siły, w 
dobrym stanie da 
sprzedania. Oferty 
snb „Votor" do ad- 
ministracji „Kurjera 


Łódzkiego”. 6770 


OE tremo o- 
tomanę. szafę — 
łóżka, krzesła bibl- 
jotekę. Piotrkowska 
189 — 9. 6808 


po- 
6727 


CENY OGLOSZEN: 


„KURIER ŁÓDZKI”, — Czwartek 2 grudnia 1926 roku. 


Dr. 
ZYGMUNT 


LIQOWKKI 


chor. kobiece I a- 
kuszerja 
ul, Konstantynow= 
ska 31, tel. 51—70; 
Przyjmuje: Leczni- 
ca Piotrkowska 17 
od 9—10 r. i od 
2:30 do 3,30 p. p. 
w domu od 6--8 w, 


Ordynator Szpi 
tala Miejskiego 
dla chorób skór” 
nych i wene- 
rycznych. 
Plotrkowska 50. 
przyjmuje od 9—11 
r. 5—7 po poładniu, 


DR. 


i. vdzewshi 


b. lekarz Szp. św 
Łazarza. 
choroby skórne 1 
weneryczne 
Zamenhofa L, 6 
od 5-7. niedz. 10-12. 


ogłoszenia 


iurke, kredens — 

stół, krzesła, oza- 
fę, otomanę, łóżka, 
materacę sprzedam 
Karola 10, m. 6, — 
Żastać można od 
2-6] 


p ed ka- 


sa ogniotrwała 
nie duża, komplety 


Gazety Sądowej od ki 


1876 r. ilnne ksiat- 
ki. Południowa 28, 


m.15 frostiewe wej- | 


ście, 8—9 rano — 
4—5 po południu 
Mardin sklep ro- 
gowy x mieszka- 
niem nadałący się 
na restauracie, pi- 
wisrnię, cukiernię 
lub mlieczarnię. — 
Przelnzd 86. 6375 


|" AAEE "TIEN WIT: IB 
Sores domek 
8f drewniany, skła- 
dający się z 4-ch po- 
jedyńczych miesz- 
kań, oraz plac 22x50 
Fijałkowska Nr. 31, 
n gospodarza 6896 


pom krótki do 
sprzedanie. Plac 
Dąbrowskiego 4, m. 
6. 686 


| kszyjnie do sprze- 

dania niedrogo 
maszyna do łatek 
szewcka zingerow- 
ska, prawie nowa. 
Stasiak, Wólczań- 
ńska 43, 7890 


penere roczny i 
papuga mówiąca 
do sprzedania. Ul, 
Karola 20, m. 5. 
6888 


amochód, taksów= 
ka „Ford" Nr. 68 
nachodzie z konce- 
sją — niedrogo do 
sprzedania. Wiado- 
mość Główna 45— 
m. 80, od 2—5 g. 
67 


acot AE 40 


o sprzedania mo- 

tor na ropę „Di- 
sel wszechświato- 
wej firmy „Otto 
Dautz” 25 koni — 
w stanie b. dobrym. 
Tamże dynamo, ta- 
blice rozdzielcze i 
kompłetne urządze- 
nie akumulatorów. 
Wiadomość: Kalisz, 
gar. Kaliska, Al 
Józefiny 1. 5701 


Parady | prate 


ZaoHarowane. 


fihcesx otrzymać 
wl posadę? Musisz 
ukończyć karsa fa- 
chowe korespon- 
dencyjne prof. Se- 
kntowicza, Warsza 
wa, Źórawia 42. — 
Kursa wyuczają lie 
stownie: buchalterji 
rachunkowości ku- 
pieckiej, korespon- 
dencji handlowej, 
stenografji, nanki 
handlu; prawa, ka- 
ligrafji, pisania na 
maszynach. Po u- 
kończeniu świadec 
two, Żądajcie pro- 
in OWA 
| gszecęka się zdel 

nych wojażerów. 
Oferty x referen- 
cjami do hurtowni 
Zielkego. Piotrkow 
ska 152. 


potrzebny iryzier 
damski lab fry- 
xjerka. W. Boqgda- 


nowicz, Nawroł 41. 


posewia zdolnej 
ekspedjentki do 
cukierni oferty do 
adm. „Kurjera Łódz 


kiego pod „A. B.” 
i toda panienka — 


która zna się na 
szyciu potrzebna do 


| pomocy w gospo- 


darstwie. — Tamże 


1 potrzebna 15 — 16 


letnia  dziewczyn- 


i ka z dobrej rodzi- 


ny. 


Cegielniana 6, 
m. 3. 


6345 


HOTEL 
„POLONIA-PALACE* 


Pooaz z do- 
bremi referencja 
ml. bardzo skrom- 


Siostry" do 
„Kurjera Łódz,, 


Lokala 1 miosina 


amotna pani po- 

sladająca wieke 
sze mieszkanie po- 
szukuje od zarax 
sublokatorki, Wia- 
domość Piotrkowa 
ska 174, mlecrarnia, 


Aron epenn e eE 
Rala do wynajęcia 
nadająca się na 
biuro, skład, zebra 
aia stowarzyszeń, 
lekcje tańca, zaba» 
wy it, p. Wiado» 
mość: Piotrkowska 
307, Restauracia, 
o wynajęcia pot 
kój lub dwa u- 
meblowane, z osob 
nem wejściem Prsa 
jazd 14, Il p. front, 
Salon 1 ubiorów, 
pounis pojedyśń- 
czego pokoju z 
osobnem wejściem, 
na prawach lakato- 
ra Pośrednicy po- 
żądani  Dzłelnica 
obojętna. — Oferty 
wraz z geną skia- 
dać w adm „Kur: 
jera Łódzkiego sub 
„Lokator". 6889 


li wynającia 2 lo” 
kale po 1 poko- 
ju z kuchnią, przede 
pokojem lub poje- 
dyńcze tl. Rzgow- 
ska Nr, 89. 6898 


YZ TT N E TE PZD M 


g w LODZI. k 
; CENA JEDNOLITY 
$ Zł. G.—od ogoby nado 
p Wł. 1 świałom, centralnom oproow 


NAGI 


y 


oszukuję rutyno- 

wanego korepe- 
fytora z miemiec- 
kim i łaciną, celem 
przygotowania do 
matury. Oferty zgła 
szać do administra 
cji „Kurjera Łódz- 
kiego pod „W-M* 
PO zaraz ko 

repetytor matu- 
rzysta, Karolewska 
nr, 41. pertjer wska 
że. 


pr— M ZZ ZZ U ZZA 
8 ooeeay chłop- 


ców w wieku lat 
ad 16 do 18 do sto= 
larni mechanicznej. 
Zgłaszać się od 9 
do 10 rano, Piotr- 
kowska 110, firma 
„Delta” 6900 


Poszukiwane 
I Geje inteligentna 

x dobrego domu 
łagodnego charakt, 
Poszukuje zaraz po 
Bady do dzieci lub 
st, osoby. Przyjmie 
na wyjazd lub w 
miejssu. Oferty sub 


czeń x prowincji 
4-0 kl, wykształ- 
ceniem poszukuje 
pracy; w większych 
zakładach  sklepo- 
wych, — Zgłoszenia 
do „Kurjera Łódz- 
kiego" pod „b. P.“ 
6862 


b MARZE ZZ A ZYCZE KI 
U z prowincjł 

x 4-kl. wykształ- 
ceniem przyjmię 
pracę biurową, lub 
drukarską jako pra- 
ktykant. Zgłoszenia 
do „Kurjera Łódz- 
kiego pod „Prakty- 
kant”. 6863 


TERETA RR 


Dyrekcja 
B-cia Dobrzyżscy: 


pok ładnego 
pokojm, z wszel 
kiemi nowoczesne- 
mi urządzeniami, w 
czysto utrzymanym 
gmachu w centrum, 
Oferty: Teatr Miej- 
ski, Gzylewska. 
6891 


Natrymonjalie. 


= szybko i dob 
rze wyjść zamąż 
lub się gr” Na- 

isz do Międzyna- 
dowego biura ko- 
jarzenia małteństw 
„Matrymonjum”* w 
Warszawie, ul, No- 
wogrodzka 38. Sci- 
sla dyskrecja za- 
pewnłona. Wybór 
olbrzymi! 


—— 


|. gossełac akute- 
cznie kojarzy 
biuro „Argus, — 
Piotrkowska 90, — 
Zgłoszenia pań przyj 
muje zatifana dama 
poniedziałki, środy, 
cźwartki 6—8 wie- 
czorem. Absolutna 
dyskraćja  zapew- 
niona! 


sim 


thie się pies, 
rasy wilk, Odeb- 
rać można za xwro- 
tem kosztów. Kiliń- 
skiego 201, m. 7,1 ig 
piętro. _ 6884 4 

ies „Doberman”, 

przybłąkał się— 
Prawy _właścielel 
za zwrotem koss- 
tów może go ode- 
brać. Kilińskiego126 
u gospodarza. 677 


Ogtoszenta zamiejscowe o proc. drażeł 


Zagraniczne o 100 proc, drożej 


Przed tekstem 40 groszy 


W Łodzi z niedz. dod. filustr. miesięcznie zł. 4.20 
W tekście 40 


jersz milimetr. 1 tam, (strona 4 tamy) R 
nag pca” ię z Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie Mł MOWY, 


$ | 
kow e |Dla robotników »  » à » 310| 7a tekst th no ja 0 14 tadomieslk „|. 
: em 30 ty: karn. S w .4 „  |szenla do zmłany cen bez uprzedniego zaw ` 
P. K. O Na prowincji P » a „ 470) Nekrologi 38 4 ; a al . z s Å 4 854 det jg druk ogłoszeń. komunikatów | oftar #3 1 
. Ra O. | Zagranica R p. * »10.50 E 3 ZIA oj X ANE: s 10 temiów M A nadesłane bez oznaczenia honorarkes mwai 
i ś 7 e Drobne 10 gr.. poszukiwanie pracy 5 zr. za wyraz — najmniejsze ogło- |bezn atna l BE = 
R GTE... Otoonegie po don sj szenie 50 gr. Ogłoszenie nadesłane po godz. 7 wiecz. o 30 proc drożej!  Rekopisów zarówno użytych lak ! odrzuconych redukoi m 


„Kurjer Łódzki” i „Łódzkie Echo Wieczorne” łacznie z odnoszeniem do domu zł 


a KI 


. 6.90 miesiecznie. 
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